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Rycerze ducha.
W gigantycznych  zm aganiach się o  nowe 

cliliczo ziemi bierze udział nie ty lk o  s.la
fizy\zna, ule i duch ludzki. Nastąpiła m o­
b iliza c ja  nie. ty lko  mięśni, ale i  dusz, pu­
ściło  sic w ruch n ietylko m itraliezy, ale 
i  energii; wewnętrzną człow ieka, je g o  me- 
ramą św iadom ość i odporność. I  często 
ten drugi „n iateiya l w o j e n n y z  wewnątrz 
d obyty , rozstrzyga o zw ycięstw ie. T ak  b y ­
ło  nad Marną, tą energią w ew nętrzną obro­
ni! się L w ów , ona wreszcie rozstrzygnęła 
bój o W arszawę. R zecz to dla zmateryali- 
zowaiiyeii ludzi dzisiejszych tale niezw ykła, 
że nimb cudu dookoła  Marny, L w ow a i W i­
sły  rozsnuto, zamiast uznać poprostu real-
n ą -w artość sił duchow ych.

Poza rycerzam i oręża m am y zatem i ry- 
cerzy  ducha, w ich zaś pierw szych szere­
gach koi Vw. grzecznie duchow ieństw o 
polskie.

Dnieje naszych w alk  w iekow ych  są tego 
di '.kr.ym  przykładem . 0(1 ks. K ordeck iego 
pc- wsi-y, '  ks. Marka, ks. M ackiewicza, 
ks. B rzózkę w&]«>m’nając, a skok iayw szy  
n a  I '' " 'orsk ich  kapelanach d ob y  obecnej: 
X£. S k o r u p c e ,  ks. Z a b ł o c k i m, ks. 
B  ó ż y  e k  i m, podziw iam y złote żary m iło­
ści O jczyzny, jak ie pod  suknią kapłańską 
goreją  i jak  one zdolne są natchnąć zapa­
łem i m ocą szeregi w alczących .

A le żar milpści i bohaterstw o ducha ob ja ­
w iają się n ietylko na polach  bitew , w  n ie 
ustra-zonem  nadstawieniu piersi na kule 
wraże i zachęceniu sw ym  przykładem  in- 
jp-cL de •czynu bohaterskiego. Są też m o- 
jnenia inne, często nierzucąjąc się y f  oczy , 
n isujizane p rzez  ogół. lub zapomniane, w 
których  niemniejsza m iłość i niemniejsze 
p cś -io e cn ie  bohaterskie znajdują sw ój w y ­
raz. R ozejrzy jm y się ty lko  w którejkolw iek  
z ćv o e e *'*5 kresow ych, -a zobaczym y tani 
ceł- zastępy rycerzy  ducha, bohaterskich 
duszpasterzy, czuw ających  niczłom nio i g i­
nących ofiaruje na pow ierzonych sobie p o ­
sterunkach. T o toż bo jow n icy  o lepsze ju ­
tro, obroń cy  sw obody  i ca łości R zeczyp o­
spolito? po ’ v l d.

W eźm y n. p. pod uwagę bliską, nam 
i drogą a lćh ltjyecezyę lw ow ską. Czy sobie 
każdy z nas u przy tońmi należycie, jakiej 
siły ducha, c o  za pośw ięcenia i m iłości he 
roicznej potrzeba b y ło , by, przeszedłszy dłu 
gą in w a z ję  rosyjską (w n iektórych  stro­
nach dw ukrotnie), zniósłszy o-kupacyę au 
Etryaoką i pruską, przecierpiaw szy zamach 
i niewolę ukraińską, pozostać dalej na pla 
eów ee. w iedząc o tem, iż zbliża się wróg, 
gorszy  stokrotnie od w szystkich dotychcza- 
sow ych w rogów . Z  pew nością każdy z k a ­
płanów  tej dyeeezyi przygotow ał się na 
śmierć i ze spokojem  je j oczekiw ał, m ając 
przed oczym a m ęczeństw o ks. C z y ż e w 
s k i e g o  ze Sokolnik , ks. H e n t s c h l a  
z Eiłki Szlacheckiej, ks. C z.a.r.n i k a z Pu- 
F‘ :-myt, ks. R a b y  i innych. G otow ał się 
każdy z kapłanów na śmierć, ale placów ki 
duszpasterskiej nie opuszczał i to  n ietylko 
7.' w zględów  religijnych, le cz  i narodow ych, 
bo wiedział, że na kresach, gdzie kapłan 
polski, tam i polskość ży je , g d y  kapłana 
braknie to i po-lskośó rozp ływ a się i niknie

z  czasem. K ażdy z nich czuł się słupem 
granicznym , ostoją  katolicyzm u i polskości 
i misyi sw ej w ielkiej ch cia ł się okazać god­
ny nu

A  poza śmiercią z ręki w roga  czeka  tam 
na każdego z kapłanów  śmierć inna —  od 
zarazy. „Gazeta- K ościelna" w  każdym  
sw ym  numerze prawie przynosi smutne wie­
ści: ks. X . Y . zmarł na czerw onkę, a ten 
na tyfus, a ów  na czarną ospę. Pom iędzy 
nazwiskami padłyoh w  ten sposób aa po­
sterunku, znajdujem y oboik nazwisk w ete­
ranów, osiw iałych w pracy  duszpasterskiej, 
obok  m ężów  dojrza łych  i zahartowanych w 
trudzie, także m łodzieńców , rw ących  się 
dopiero d o  życia  i w yszłych  przed pani za­
ledw ie miesiącami z cichych  m urów semi 
i, iryum  lw ow skiego. K w iaty to  w  pękach 
dopiero, orły, co  nie m iały jeszcze czasu 
skrzydeł rozwinąć. Czarna ta, a zarazem 
i złota lista, wzrasta z dnia na dzień.7 s

U przytom nić nam sobie jeszcze trzeba 
warunki, w śród jakich tam się żyje i pra- 
'•ruje obecnie. Trzeba zobaczyć te ogołocon e 
i porozw alane plebanie, te poniszczone k o ­
ścioły , tę wieś biedną, zniszczoną i cierpią­
cą, trzeba u jrzeć kapłanów  przy pracy, jaik 
troić sw e siły muszą, b y  stać się naprawdę 
,.wszysbkiem dla w szystk ich". W ted y  dlo- 
piero oceni sę w pełni ich m iłość heroiczną, 
ich trud n iezw ykły.

W zięliśm y tu pod uw agę ty lko  jedną 
dyocezyę kresow ą, nie w tem jednak zna­
czeniu, ja k ob y  ona by ła  w yjątkiem , lecz ja­
ko przykład. T o  samo bow iem  da się p o ­
wiedzieć i o  innych duchow ych  naszych 
strażnicach na w schodzie, c z y  to  będzie 
d yecezya  wileńska, czy  podlaska, c z y  ka 
mieniocika. D ość w spom nieć ty lko  o  takim 
wielkim rycerzu  ducha i strażniku kreso­
wym , jakim jest biskup Mińska, ks. Ł o z i ń ­
s k i .  Przeszedłszy już jedną n iew olę bolsze­
w icką, cudem jen o  w yratow aw szy się już 
raz od śmierci m ęczeńskiej, nie wahał się 
pozostać pow tórnie na pow ierzonej sobie 
p laców ce, b y  przykładem  sw ym  krzepić 
upadłych nn duchu, b y  nawet w razio po 
trzoby swą śmiercią m ęczeńską zaznaczyć 
polskość i katolicyzm  kresów . A w innych 
czasach i w innych okekc.znościac-h. czyż  
niemniej chlubny egzamin zdały kresy za­
chodnie?

Podziw iam y niejednokrotnie odporność 
ludu kresow ego, je g o  zapał, .jego  w ytrzy ­
m ałość, jeg o  zdolność do odprężenia się, 
g d y  chwila ucisku minie, c z y  w iecie, czy ją  
to zasługą? Spytajcie o to ludu sam ego, 
a usłyszycie wszędzie jedną odpow iedź: 
„N aszem u księdzu, to  zawdzięczamy'’, nasze 
mu ojcu  najlepszem u". Ten o jc iec  wsi całej, 
ten opiekun i budziciel ducha tysięcy , to 
często młodzian dw udziestokilkuletni, nie­
dośw iadczony, słaby sam w  sobie m ożo, ale 
m iłu jący tę sw oją grom adę i g o tow y  za. nią 
życie  oddać. Bez tych apostołów  na kresach 
n iety lkoby  wsie, chaty  i pola  b y ły  pon ij 
nowane, ale b y ły b y  poruinow ane dusze, za­
chw aszczone serca, połam ane charaktery. 
Na, straży tych dóbr najw iększych stoi nie­
ugięcie kler polski. F. B.

.  Rowe zabiegi federalistów.
iKercsjiondcncya „Głosu Narodu"').

Warszawa, 30 sierpnia 1920.
Wkraczanie armii polskiej na północoo-wscho 

ćuie obszary, będące do niedawna terenem tak 
7's. Zarządu Cywilnego Ziem Wschodnich, czy- 
n‘ aktualną sprawę ich administracyi. Szczegól­
nie żywe zainteresowanie budzi ona wśród tych 
Łół uchodźczych z ziem Wileńskiej, Grodzień­
skiej i Brzeskiej, które z tytułu piastowania ró­
żnych stanowisk z wyborów, bądź reprezento­
wania głównych kierunków myśli politycznej 
r.a ziemiach wschodnich, umiej lub więcej, słu­
sznie uchodzą za miarodajnych wyrazicieli ,dą­
żeń ludności pokkiij. Pod tym względem nie­
zbędne jc-st jedno podstawowe wyjaśnienie.

Ludność polska trzech wyżej wymienionych 
ziem, stanowiących dwa okręgi administracyj­
ne, Wileński i Brzeski, bez wyjątku niemąl hoł­
dowała idei państwowości polskiej, domagając 
się wcielenia ich bez zastrzeżeń do Rzeczypospo 
litej polskiej. Nielicznm tylko wyjątki (postę­
powcy i socyaliści) współdziałały z państwowy­
mi czynnikami polskimi, które, nie licząc, się 
z opinią ogółu społeczeństwa, przeprowadzały 

i c zynnie politykę federalizmu.
I Zarząd Gywilny Ziem Wschodnich, zależny 
(tylko od Naczelnego Dowództwa, uosabiał rze- 
jkomą odrębność kraju. Był władzą „okupacyj- 
j ną“ . Stworzono olbrzymi aparat, który, począw 
j s z y  od samego komisarza generalnego, p. Os- 
mołowskiego, reprezentował ideę federalizmu. 
W polityce gospodarczej i narodowościowej dą­
żono do jak najmocniejszego podkreślenia odrę­

bności, odcinając zieanie wschodnie murem od 
reszty Polski. Dopiero pod wpływem bardzo 
ostrych domagań się społeczeństwa, na m ocy 
uchwał Sejmu, Zarząd Ziem Wschodnich miał 
być częściowo uzależniony od iządu, reforma 
ta jednak przyszła za późno, gdyż w przeddzień 
niemal odwrotu.

Dziś powrót na ziemie wschodnie Komisarya- 
tu Generalnego w j^preedniej postaci, jest nie 
możliwy. Rozumieją to w sferach rządzących, 
przed kilku dniami bowiem zapadło postanowie­
nie ostatecznej likwidacyi Zarządu Cywilnego 
Z. W., co ma nastąpić od 1 października.

Najlepszem wyjściem, któro cała ludność po­
wiatów wschodnich, z wyjątkiem chyba żydów, 
przyjęłaby z wielką radością, byłoby tworzenie 
tych samych organów, oo i w Kongresówce, i 
na tej samej podstawie zależności od poszcze­
gólnych Ministerstw.

Innego zdania są „fed er aliści". Oni pragnęli­
by dziś wkraczania wojsk polskich na ziemie 
wschodnie pod wyraźnem hasłem tworzenia 
państwowości obcej i równoczesnego realizowa­
nia tego programu. Obnoszą się i  projektem: 
1) organizacyi osobnego rządu, wyłonionego 
pizez osobny Sejm, 2) tworzenia niezwłocznie 
osobnego wojska z poboru i 3) natychmiastowe­
go wprowadzenia reformy rolnej, uchwalonej 
przez ten własny Sejm i t. d.

Wspomniana wyżej grupka ekłada „w  imie­
niu demokratycznych, socjalistycznych i ludo­
wych ugrupowań" memoryały i protesty do 
ministrów, żądając w mglistych na razie sło­
wach oddania władzy w  ręce „ludności miejsco­
w ej" pod kontrolą „krajowych czynników poli­
tycznych". Wyraźniej już stawia swój program 
na zwoływanych „ad hoe“  zebraniach, gdzie 
usiłuje zjednać dlań zwolenników.

Jak niewspółmierne jest bombastyczne powo­
ływanie się na „demokratyczne, socjalistyczne 
i ludowe ugrupowania" z istotnymi wpływami 
i siłą w społeczeństwie tych grupek, dowodem 
wybory przed rokiem do Rady miejskiej w  Wil­
nie, gilzie, pomimo połączonych wysiłków i na- 
miętnej agitacji, zdobyły zaledwie 3 mandaty 
radnych na 48 ogółem, a na 34 pofekie, i póź­
niejsze wybory do zgromadzeń powiatowych 
(sejmików), do których na całym obszarze W i­
leńskiego, Grodzieńskiego i  Brzeskiego weszło 
zaledwie paru ich zwolenników na blisko dwu­
stu przedstawicieli ludności.

Niestety, trzeba się jednak obawiać, że pe­
wne nasze koła nie pozbyły się jeszcze manii 
fcde^alistyczny-ch i źe te drobne grupki „kra­
jowe , nie mające żadnego znaczenia na, miej­
scu, tu w Warszawie osiągną swe zamiary

A. Z.

Kawaleria nasza i bolszewicka.
(U pułkownika Dreszera).

Miejsce postoju.
Jak .iniujya Mławą, me widziało jeszcze mia­

sto tak wielkiej ilości wojska w swych muracb. 
Piechota, kawalerya, artylerya —  wszystkie ró 
dzaje broni napełniają ciche miasteczko nieby­
wałym, lcc»  jakże miłym zgiełkiem po przeklę­
tym rezgwarze bolszewickiej inwaayi.

Właśnie przejeżdżają przez miasto ułani z 
bohaterskiej dywizyi kawaieryi pułkownika 
D r e s z e r a ,  którzy tak chlubnie zapisali się 
na kartach historyi obrony Warszawy. Szczęsny 
dziennikarz, korzystam z okazyi przybycia dy­
wizyi i, po krótkiej a serdecznej pogawędce 
ze znajomymi ułanami, śpieszę do pułkownika. 
Dreszera, wedza tej dzielnej i sławnej drużyny.

—  Pułkownik Dreszer śpi i zapowiedział, że 
będzie strzelał, jeżeli go kto obudzi.

Temi słowy oryentuje mnie w sytuacyi j e ­
den z oficerów sztabowych, gdy wyłuszezyłem 
mu chęć zobaczenia się z pułkownikiem.

—  Nic dziwnego —  dodaje inny oficer __
przecież to właściwie pierwszy dzień prawdzi­
wego odpoczynku po dwutygodniowych bojach. 
Pułkownik musi odespać te wszystkie noce bez­
senne, k tó r e  spędził schylony nad mapa, musi 
odpocząć po tej ciężkiej harówce dni ostatnich. 
A  jak intensywnie pracował pułkownik, świad­
czą rezultaty jego działalności.

Postanawiam tedy czekać. Po upływie dwóch 
godzin pułkownik wstał i wkrótce mogę się już 
dostać do jego pokoju. '

Pułkownik Dreszer robi przy pierwszem spo­
tkaniu ogromnie sympatyczne wrażenie. Jest 
coś w tej młodej, energicznej postaci, oo czyni 
ją  wyższą ponad zwykłe jednostki dowódców. 
Niedarmo przecie oddano mu dużą dywizyę ka­
waleryjską, nie darmo poruczono mu tak odpo­
wiedzialne zadania, O te zadania właśnie inter­
peluję pułkownika.

—  Zadanie nasze —  mówił pułk. Dreszer__
polegało na tem, by początkowo wysunąć się 
w ostrym rejdzie na Ciechanów, zająć chwilowo 
ta miasto i przerwać w ten sposób łączność mię 
dzy 4 a 15 armią bolszewicką,. Następnie zaś 
posuwając się równolegle do szlaku dywizyi 18. 
mieliśmy osaczyć te siły bolszewickie, które 
wskutek zajęcia Mławy przez oddziały tejże 18 
dywizyi znalazły się odcięte na zachód od linii 
kolejowej Mława—Modlin. Powyższe zadanie 
musiałem wykonać z dywizyą, która „ad hoc" 
stworzona, organizowała się i uzupełniała już w
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Suw ałki za ją te .
Odwrót Budiennago. — Świetne wsgrófcfziatenae eska

dry lotniczej.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 

wojsk polskich z dnia 2 września.
Dni* 1 b. m. wojska nasze, witane entuzja­

stycznie przez ludność miejscową, wkroczyły 
do Suwałk.

Na linii S o k ó ł k a —B r z e ś ć  L i t e w -  
s.k.i 1 dalej wzdłuż Bugu spokój.

B u d i e n n y  po Klęsce, poniesionej w wal­
kach pod Zamościem i Wolicą śnlatyćką, 
chroniąc pozostałe oddziały od ostatecznego 
rozbicia, przeprowadza intewywny odwrót w 
kierunku północno-wschodnim. Z uznaniem pod­

kreślić należy świetne współdziałanie eskadry 
lotniczej frontu południowego, która w znacz­
nym stopniu przyczyniła się do pomyślnego 
rerwoju naszej kontrakeyi i obecnie w pości­
gu za nieprzyjacielem óddaje świetne usługi 

Na południowym odcinku nieprzyjaciel paro­
krotnie atakował B u s k .  Ataki odparto.

Wzdłuż G n i ł e j  L i p y  i D n ie s .t .r .u  wal­
ki o charakterze lokalnym.

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich, 
Sztab generalny.

Warszawa. P. A . T. W ydział prasowy Min. 
spraw zagra»x. komunikuje: Dnia 2 b. m. nad 
ranem odebrano następujące radio z Moskwy:

Warszawa, S a p i e h a ,  min. spraw zagrań.
Pragnąc uniknąć wszystkiego, co mogłoby 

opóźnić bieg rokowań i odwlec chwilę zawar­
cia rozejmu, oraz prelimiuaryów pokojowych 
między R o s y ą ,  U k r a i n ą  i P o l s k ą ,  rzą­
dy sowieckie hosyi i Ukrainy wobec uzyska­
nej zgody rządu łotewskiego akceptują Rygę 
jako miejsce dalszych rokowań z Polską, pod 
warunkiem nietykalności delcgacyi rosyjskiej 
i ukraińskiej, oraz porsonalu pomocniczego, tu­
dzież w sprawach swobodnego i bez żadnych 
przeszkód komunikowania się ze swoimi rząda­
mi zapomocą radiotelegramów i kuryerów, któ­
rych opieczętowane walizy nie będą podlegały 
rewizyt

Oba rządy oczekują w tej sprawie odpowie­
dz? rządiu łotewskiego za pośrednictwem rządu 
polskiego, zanim wyrażą swoją ostateczną zgo­
dę na wybór R y  g i w celu wyżej wspomnia­
nym. Jednocześnie zawiadamiają rząd polski, 
żo nowej delegaeyi rosyjskiej i ukraińskiej, 
która się uda na nowe miejsce rokowań, prze­
wodniczyć będzie obywatel A d o l f  A b r a ­
m o w i c z  J o  f.f.e, że skład delegaeyi zostanie 
zakomunikowany rządowi polskiemu niezwło­
cznie i że będzie ona posiadała wystarczają­
ce pełnomocnictwa do wszczęcia i do prowadze­
nia do końca natychmiast po zawarciu rozej- 
mu i preliminaryów pokojowych rokowań, któ­
re stąd wynikną w sprawie ostatecznego trak­
tatu pokojowego. Skoro tylko zapewnienie, 
dotyczące żądanych gw arancji dla naszej dele- 
gacyi zostanie udzielone, nowa delegacja  uda 
się na nowe miejsce rokowań. Podpisany komi­
sarz ludowy C z i c z e r i u ,  przewodniczący Ra­
dy komisarzy ludowych i komisarz ludowy dla 
spraw zagranicznych R a k o w s k i .

Warszawa. P. A. T. Minister spraw zagrań. 
S a p i e h a  polecił telegraficznie przedstawicie

czasie akcyi. Było to ogromne ryzyko, ale my 
kawalerzyścł jesteśmy do tego przyzwyczajeni. 
Pierwsza część zadania udała się świetnie. Dzię­
ki niesłychanemu iście dyabekkiemu tempu 
osiągaliśmy jedne za dnigiem bolszewickie sta­
nowiska. Przychodziło ciągle do szarży. Wszę­
dzie stosowaliśmy tę samą taktykę: wszędzie 
atakowaliśmy „w  łeb", co okaizało się niezawo- 
dnem wobec tego, że bolszewicy nie wytrzymu­
ją nigdy silnego natarcia naszej kawaieryi. W 
dalszym ciągu po zakończeniu Ciechanowskiej 
imprezy, posuwała się jedna moja brygada w 
kierunku północnym na Choturn, druga zaś na 
Glinojeck, ta ostatnia z zadaniem uderzenia 
na te siły, które znajdowały się na zachód od 
linii Modlin— Mława. Następnie obie grupy par­
ły wciąż naprzód w kierunku północnym. Po­
ścig był tu o tyle utrudniony, że właściwy wróg, 
o którego rozbicie chodziło nam najbardziej, a 
mianowicie 3 korpus kawaleryjski Gaya, ucie­
kał przodem przed piechetą, nam zaś przyszło 
staczać ciągle boje z piechotą, która stawiała 
bardzo zacięty opór. Kawalerya nieprzyjaciel­
ska, korzystając z tego, uciekała całą siłą koni. 
Kiedy zaś ostatecznie dopadliśmy ich i osaczyli 
z naszej strony, Gay zaryzykował i rozpacznym 
odruchem, bojąc, się wszcząć z nami walkę, ude­
rzył na słabą linię naszej piechoty, przerwał tę 
linię pod Mławą, poczem wyciągnął z całą silą

łowi rządu polskiego w R y d z e ,  posłowi Wit. 
K a m i e n i e c k i  e.m.u, ażeby zwrócił się de 
rządu łotewskiego dla uzyskania gwarancji, o 
których mowa w depeszy Cziczerina, ażeby 
o wyniku zawiadomił bezpośrednio komisarzy 
ludowych dla spraw zagraniczuj'di, oraz do­
niósł o tym wyniku rządowi polskiemu.

Warszawa. (Telef.) Nh- ulega j’uż żadnej wąt­
pliwości, ie  rokowania pokojowe pclsko-resyj- 
skie znajdują swój dalszy ciąg. Z otrzymanej 
wczoraj radiodepeszy komisarza Cziczerina, w 
której rząd sowiecki wyraża zgodę na przenie­
sienie siedziby konferencji pokojowej z Miń­
ska do Rygi, wiadomo, że na czele delegaeyi 
rosyjskiej, udająeej się do Rygi, stanie Joffe. 
Świadczy to o tem, że Kreml zmienił radykalnie 
swoje poglądy na istotę rokowań z Polską, w 
miejsce bowiem działacza „minorem <rentiifni’ ‘ , 
za jakiego uchodził Daniszewski, wysłał jedne­
go ze swoich najwybitniejszych ludzi. Joffe u 
chodzi, za umiarkowanego bolszewika i jako ta­
ki. przewodniczył rosyjskiej delegaeyi pokojo­
wej na pierwszej konferencyi pokojowej w 
Brześciu Litewskim. Był on również przedsta­
wicielem rządu sowieckiego w Berlinie aż do 
chwili zabójstwa posła niemieckiego w Mo­
skwie, hr. Mirbacha, t. j. do czasu, kiedy po 
tem zajścia nastąpiło zerwanie stosunków dy­
plomatycznych między Rosyą a Niemcami. 
Prawdopodobnie ulegnie też zmianie skład ca­
łej sowieckiej delegaeyi pokojowej.

Radicdepesza Cziczerina nie jest pozbawioną 
także pewnej pikanteryi, zawiera mianowicie, 
jako warunek, zapewnianie nietykalności przez 
rząd łotewski członków d lega 'y i pokojowej 
rosyjskiej, nienaruszalności korespondencja 
z rzędem rosyjskim. W święcie cywilizowanym, 
znającym przepisy prawa międzynarodowego, 
jest to obowiązek samo przez się zrozumiały.

W  związku z otrzjTnaną w Warszawie depe­
szą od Cziczerina, odbyła sic we czwartek po 
południu rada mfcisteryalna przy udziale człon­
ków polskiej delegacjo pokojowej. Na tom po­
siedzeniu delegaci złożyli sprawozdanie z obrad 
w Mińsku. W obec zgody ze strony rządu so­
wieckiego na prowadzenie dalszych rokowań, 
Rada ministrów zajęła się szczegółowem rozpad 
trżeniem dalszego toku rokowań. Ostateczna 
decyzya zapadnie w tej sprawie na najbliższem 
posiedzeniu Rady obrony państwa.

wr kierunku na Chorzele i Kolno, gdzie ostatecz­
nie dostał się w ręce jednej z naszych dyw izji.

—  Tak się przedstawiały pokrótce nasze 
walki —  mówił dalej pułkownik Dreszer. Cóż 
więcej mam panu powiedzieć? Czy o dzielności 
moich ułanów? W  chwili, kiedy rozpoczynała, 
się ofenzywa pod Warszawą, przybywali na ten 
front zmęczeni i wyczerpani dwumiesięcznymi 
bojami z Budiennym na froncie południowym, 
a mimo to. jak lwy się bili.

—  A  ochotnicy?
■—  Dla tych mam słowa najwyższego uznania. 

W  beju zachowuje się ułan-ociiotnik zupełnie 
tak, jak stary, wyćwiczony wiarus. To samo do 
tyczy rezerwistów, którzy mają także swoje 
osobne pułki. W  ogóle pokazuje się, żc umieję­
tne obchodzenie się z materyalem ochotniczym 
może doprowadzić do jak najlepsze cii rezulta­
tów.

— A  kawalerya bolszewicka?
—  Występujący* tu na tjm  froncie korpus 

kaukaski Gaj'a —  ciągnął niestrudzony w od­
powiedziach pułkownik —  okazał się bardzo do 
biym  i dla nas przez to groźnym, lubo daleko 
gerszym i mniej niebezpiecznym, niż kawałe- 
rya Budionnego. Dwa momenty zasadnicze na­
leży podnieść w -tym  korpusie: jeden, że Gay 
unika walk z naszą kawakryą, czyli poprosi u 
boi się polskiej kaw aieryi, drugi zaś —  to ogól-
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ne osłabienie ducha, zwłaszcza wskutek ostat­
niej klęski. Do osłabienia tego przyczynia się 
także rozpaczliwy stan w yekw ipow an i kawale 
ry : bolszewickiej i fatalny brak żywności. Za­
równo ubranie, jak żywność, jak nawet ten koń 
knwaierzysty rosyjskiego pochodzą z rabun­
ki,w. dokonywanych na-bezbronnej ludności cy 
T.’ ii)ej. Rwzluźdia się stopniowo djrscyplum. 
wkrada ja się coraz liczniejsze nadużycia. W o- 
gólc- i na tem polu obserwujemy powolny 
zjn erzeh bolszewiznui.

M. Z. JEDLICKI.

O d W y d a w n ic t w a .
Z powodu ponownej podwyżki plac personatn

W YRO KI ZA DEZERC.YĘ. W e czwartek WYMIANA INTERNOWANYCH. W ym in ą
2 b. m. przed sądem doraźnym wojskowym, internowanych miedzy Pcuśką a Niemcami już 
pod przewodnictwem majora Dra Tad G V ń - się odbywa. Celem" ułatwienia i przyspieszeni 
skiego, stawał Mendel WiJawer, szer art. poi . tej wymiany D. O. G. zwraca się do kót oby- 
nej w Łobzowie, który —  jak już pisaliśmy — j watelblcich z„prośbą o podanie adresów, wzglę- 
clicąc się uwolnić cd obowiązków w ojskow ych ,! dnie nazwisk osób, k tjre  są internowane w 
ubrał się w szaty pici pięknej i w takiem to Niemczech. Zgłaszać należy w wydziale U ezta- 
pi zebran u został aresztowany i odstaw iony d o ; bu D. O. G. Kraków, plac św. Magdaleny 2, 
Krakowa. Z powodu, iż oskarżony nie przekrt- iH n„ Referat jeńców.
czyi lat 20-tu, został skazany na 10 lat ciężkie-j PO ZDRADZIE ŻYDÓW SIEDLECKICH, 
go więzienia. j Czytamy w „Gazecie Porannej” . Oburzona do

Następnie odbyła się rozprawa przeciw Jóre- ,.gtebi zdradzierkiam sachowaniem się żydów 
fcw i Pietrzykowi, kan. 1 p. aro. górskiej w N o-i podczas inwazyi bolszewickiej ludność okolicż- 
wym Targu i Leopoldowi Wiuchnitzerowi, sz°r. i a Siedlec, nie chce iWieatie sprzedawać im pro- 
bat. zapas. 2 p. lotniczego i Józefowi Gatwreko- | duktów żywności.
wi, szer. 20 p. p. Sprawa Pietrzyka przekazań. Żydzi siedleccy nietylko wystawili oddział' sów", 

lajnemu postępowaniu, w którem . ochotniczy przeciwko wojsku polskie

codziennie cd gedz. i pół do 7 i y ił  wieczorem 
w lokalu Kola przy uh Jagiellońskiej 1. 11, parter.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.

ko-
Piątok 3 wrześiia: „Noc Listopadowe".
Sobota 4. września: (Nowość). „Kiliński", 

medya w 5 aktach Jana Załogi.
Niedziela 9 września: Po poi. „Pan poseł"; wie­

czorom „Kiliński".
Poniedziałek 6 b. ra.: „Kiliński".
Wtorek 7 b. m.: „Noc Listopadowa".
Środa 3 b. m.: „Kiliński"

Repertuar Teatru Powszechnego.
Piątek 3 września: „Za dawnych dobrych

czasów".
Sobota 4 września: „Za dawnych dobrych cza -

została. zwyczaj; '■mu, aje | Niedziela o wrześni t: Po poŁ „małe fartuszki"; 
wi oczorem „Obrona Częstochowy".

Repertuar „Bagateli*.

nic będnych
znuszeni je s L o iy , fódofcrfe jf.k wy da.yałetwa roryczny dezerter, został skazany na karę 
wszelkich inn/ca p*snj ce^zrensyeh, od dnia gm;evci przez rozstrzelanie. W yrok wykonano 
1 wtzaśnia b. r. tpenarcyś cenę pojedynczych 0 7 &4Z. 7 wieczorem 
egzemplarzy r.a 3 marki i cdyc wieditio ucor^io

Józef Gawrek, według orzeczenia sądu, no-1 REAETYW OW ANIE SĄDU GKRFGOWFGO j
Piątek 3 września: „Tajfun" (nowość). 
Sobota 4 września: „Tajfun".

,dzi: Ia 5 września: Przed południem .■d-

BAMDk Cl PRZED SĄDEM. W  proc ŝie prze­
ciw Hołujowi, Seweryn owij Kapce i ich wspól­
nikom, odbywającym się obetnie w sądzie przy­

rzuć cenę prenumeraty.
W ydt wuiatwa:

„Caasu", ..(Nosa Narodu", „N owej Rei nr my” , j sięglych, przesłuchiwano, jako 
, Lena prenumeraty „Głosu Narodu" cJ  dnia gentów policyjnych Kościora i 
1 września 1220 wynosi:
"W Krakowie z odnoszeniem . . . .
W Krakowie Łez odnoszenia. . . .
Na obf ifinc państwa z przesyłką pece­
tową

W  STRYJU. Fiauta lwowskie zamieszczają roz- jstawienie dia żołnierzy; pc pętan iu  „Twarz i ma- 
porządzenie prezydenta apełacyi. reaktywujące *k*“ ; wtecgprom „Dobrze skrojony frak", 
ewakuowany sąd okręgowy w Stryju.

LFSZNO N A  POŻYCZKĘ PANS3 WOW V
Subskrypcya r a  polską pożyczkę Odrodzenia 
w pow. Kasie oszczędności w Lesznie prze-

świadków, a- kroczyła cyfrę 10,000.000 marek.
U C B W A łY  POI EK TORUŃSKICH. Polki 

miasta Torunia uchwaliły na zebrami w parku
Kulę, tudzież

! ogrodnika Ks. Salezyanów, Korcylę, rodzinę 
Mar. 6b Bartosików i Oweów. W szyscy zeznają obeią- i Wikt-oryi następującą rezolucyę: „Postanawia- 
Mąr fo.. żająbo co do Hohiia i Seweryna, zaś co  do my urnczyśeie nie imząazać żadnych zabaw, ani 

Kanki. to z zeznań wynika, iż nie brał un u d m - prodzei spocząć, dopóki Polska jest w niebo* • 
Maj. 72 hi w napadzie aa dom Jakubowiczów w R y b i- ' pieezeństwie. Postanawiamy spowodować ' a-

Ceii* pojedynczego egzemplarza ~ Mar.

Prosm iy o rychłe odno­
wienie p r z e d p ł a t y  w  celuj 
n rrkrręe ia  p rzerw y  w  p rzę­
s ł o -1 iffyL

3 twa. h.*) Prócz tego. psychiatry złożą sprawozda- szych mężów, synów i braci do obrony kraju, 
nie o stanie umysłowym Rofnja, który pieje, a gdyby zaszła rzeczywista potrzeba, jesteśmy 
gctacze wyje, imituje głosy 'najrozmaitszych \ gotowe same chwycić za broń. Nie będziemy

Kraków, 3 września. 
KOŁO „BIAŁEGO KRZYŻA”  MATEK

zwierząt i rzuca się tak, iż -sześciu ludzi nie 
/dola  go ufcezwładuić. Rozprawa skończyła się
0 godz. 3 po połuSniu.

CENA ftUŁFK. Zgodnie z uchwala miej. Komi- 
syi apinwizacujnej 7. dnia ?t siBpnia b. r„ magi­
strat ustanawia cene Tmtek z mąki z prz< miału' 
60 Tiroc.. perząwszy od dnia 3 b. m., na 36 ren. za
1 dl>g„ czyli 1 mk. 80 fon., za 5 dbg. W restail 
rucyaeh i kawiarniach walno doliczać do powyż- 
s*"5 ceny dodatek w wysokości 10 pro?.. crrli 
pobierać za bułkę 5 vłkg. 2 mk. W y»ick białego 
niec,.vwa jest dozwolony tglko w fojn ie bułek 
gtadkicti o wadzg 5 dkg W innej formie, tudzież

innej_ wrdzr nie wnlneęjrypiok.rc drobnego bia
}r. pieczywa. Niestosujący się będą karani w

CHRZESTNYCH WOJENNYCH (Uniwewytet, m-zśl oWtecińzWąTbcb prżcpi: ów.
sala 31;. Pr„y Stowarzjsze' iu „Białego Krzy 
ta • zawiązaiO się Koło „Matek chrzestnych wo- 
jen.iYch''. Których edem  jost opieka nau żoł-

GENY V'EGLA. Magistrat, podaje do wiadomo­
ści, że z dniem l  września b. r. eena węgla, prze­
znaczonego na opal domowv, została pizez pań­
stwowy Urząd węglowy podwyższona z kwot v

nierzrm w polu, żegnanie odjeżdżających od-^ 8000 mk. do kwoty 9700 mk. za 10 tonn lor o ko- 
działów, obdarowanie ich podarkam. i prowa [painia. Ctny węgla w Krakowie musiały wobec 
3 ii_ , ^ r j, lrtórel cze«tc r,‘go uledz pedu v?.ce i wynoszą obecnie: i) w skła-dzeme z nam korespo#dencyi, której częśtc ldaeh ^ ów ^  kcjejowi-m: a)

tak bardze pragną. Wpisy przyjmuje się co- j py^y sprzedaży wagonem ej zą I0 tunn. 11.276 mk.. 
dziennie od go Iz. 11— 1 w  sali\31 Uniwersy Ib'; przy sprzedaży detali czuci dla wszystkich od- 
tet,. Taei<41.'Aak.>eeo Pcsiedzenia odbywają sit. biorców bez wzgirdtt na ilość węgla za 1. centnartetu ja g u u ą n ^ k ^ .  coneuzenia oun> .*g  _ ^ metry - m  ^  2) ,  Bkhtdaeh drobnych b a u - ^  *  nasteome mamy w tem jeszcze ymęn
we wtorki g 3 . • • P • P P Ń ł  diarr.y w Krakowie i w Podgótzu za 1 centn. metr. /wód nsJ.rvctyzmn phyya^cli wielkopolskich
i zgłaszajcie jak najjrez/tiicj.  ̂ |134 mk.: 3) na Żegludze 127 mk. Ceny za dowóz

ZACTąG OCHDTNICZY. P. K. LT. dennsi ż e ;i yniesienic me nesrty zmianie i wynoszą zo od- 
wskutek zwinięcia wszystki h kwmtoyi zacragu wóz 7 mk- zniesienm do piwnicy od 1 centn. metr.
ochotniczego w Krakowie, od urna 5 września P nwJc- V ^ istra* pidwyz-e. , ,« * . . ,, , c-eny węgla na opał oowowy tak prezvdąrum mfet-
b. r. zgłesz tma ochotników i rzeimęsłinkow, { zarzetjr inn--ch miast, wniosły do
zęłasa-ijąrwch się ochotniczo, p iz  , imuie P. K. p  TT w . energiczne przedstawienie, które jednak,
Tl. Kruków, ul. Siemiradzki'go 24, jak dotąd, nie od,.io*ło skutkn.

W  ©TT^RESIE OCHOTNIC/EGO ZACIĄGU .! w  f!.'RAWIE UREGULOWANIA s p r z e d a ż y  
t» i • ■ a ui- _• m „ , ,z i  'YPGLA. Na mocy uchwały komisyi węglowejPodaje się Jo pubhczaej w-adomosci, w w mvil z ^  g„  7 R, .„nrowadza
rozkazu M. 8. Wojsk., odbywać się będzi^, P«- 7 dniem 1 b. m. nowe lep •if\ r-acyc. nn wniaiące 
(i*ąwszv od dnia 5 b. m„ a to co wtorek i pią- do poboru węgla, koksu i brykL-tów iw opał do- 
t.'k ksiżdeeo tygodyła o godz. & rano. zaciąg mowy. Szczegóły oałrszone zostaną afiszami.

« . w * . * s  y s r u r s s r
skiego. m yślenickiego, osmręcimski -go i w a d o - z  ul. Srawkór skiej, za w /kupy .ranie by- 
w ick iego w z y  pow iatow ej El orne: (ŁUe uzupeł- dła w okolicach Krakowa i n? prowincvi i odev- 
nień w W adow icach , koszary K ościuszki, I-sze Jóhie do Warszawy: #  Firschowi Adlerowi, lat 

. o2. z Podgórza: 3) Henrvkrv i Frischerowi: 4) Mo-
. , Gicowi Kinnreichowi. Podhiiają, oni ceny bwdłn. na 

ZW IĄZEK ARTYSTÓW  scen polskich , fargo>vioy. „o  spowodowało ogromną podi-zytkę 
K rakrw ie  oddał się do dytm ozycyi K om itetow i icn r  m'esa w czasach ostatnich, 
obrony państwa i w porozumieniu z TTuiwersy- Z KRON5KI POj^lCY.JNEJ. Arey-.tpwano Stani-
tetem* żołnierskim D. O. G. i D ow . miastu roz- *ław<? Grz-wacz lat 28 nauczycielkę prywatną ze 

, , . , . . .  . , sLwowira. za wspołimział w oszustwach. Fryłuckle-
poeząl w sierpnm b. r. działalność tak w cetu , g.0  jnz ofj  k|]kuriastn dni znajduje się pod
propagandy, iak też w celu dostarczania żoł- Telegrafem.
nierzowi milej i godziwej rozrywki. ; ------------------

W  SPRAWIE ZGŁOSZENIA LOKATORÓW. PROGNOZA POGCDY. Sprawozdanie meteoro- 
Cehm sprostowania arkuszy przeglądowych logiczne stacyi radieickgra.ieznej w Krakowie
realności w biuraoh chlebowych i ustalejja rzo- Prawdopodobieństwo pogódy_ na dzień §  h m.:

Przeważnie pochmurno, miejscami opady, nieco 
chłodniej.

Z Poklti i ze świata.

czywistej lifzby gospodarstw dr mu; wy rh dla 
użytku przy w-ysta>v-ianiu nowych legitymacyi 
zbiorowych do poborn mąki, chleba i cukru, 
magistrat zarządza, iż każdy właściciel, wzglę- J
dn i! zarządca realności jest obowiązany zlożyić n a  POLU CHM ALY. VY bitwie pod Nasiel- 
wo właściwy h biuracłi chlebowych spis lok?- skiom pohgł szeregowiec armii ochotniczej.
I t e w  ę » . S .  f r t ' * .  M M »  S . r « z „ , i » ,  publicysta. t e t „ ,
cych osobne-mieszkanie wediug stanu obecne-; istniejącej już driś „Gazety Polskiejr'. Cziść J & —
gu w dniac-h 4, 6 1 7 września b. r. W  spiji* jeg 0 pamięci!

DLA ŻOŁNIERZA NA FRONCIE. Peraonal 
urzędnicay i robotniczy drukami państwowej

się wahać, ani narzekać, tylko zaszczepiać na- 
sziym bliźnim wiatrę w Pi-lskę. Nie będziemy 
uciekać Nie puAlimy ziemi, skąd nasz ród. 
Dziś spełnimy naszą najprzedniejszą ptw knosćr 
Każda z nas poświęci &wój wolny calw czas na 
prace w Ozt-rwonym i Białym Krzyżu. Naw7et 
najbardziej z nas zajęto poświęcą dwie godziny 
tygodniowo, aby dopomódz żołnierzom. Jak 
najspieszniej przystąpimy jako członkinie do 
Czorw-cncgo Krzyża i spowodujemy do tego 
JJnne kobiety. Nasz czas, nasze dobro i mają­
tek. nasze zdrowie i maszych najdroższych na 
święcie gotowe jesteśmy poświęcić na ołtarzu
0jczv7.nv“ .

OFIARNOŚĆ WIELKOPOLSKI. W  jednem 
z pism poznańskich znajdujemy przygodną li­
stę zapisów na pożyczkę Odrodzenia, nasuwa­
jąca reflcksye, które mogą pokrzepić nas na 
■duchu. Sa to same kwoty znaczniońsze, powy­
żej JOTiPOO m„ pochodzące od osón lub firm 
prywatnych. Przedewazysr.kiom miło przekonać 
się. że dość ^ęsto mieszkają tam ludz'c zamo- 

a następnie, mamy w tem jeszcze j^den do-
a

zakazem ich zdrowego i trzeźwego zmysłu. ’  o 
wiedzą ori. że zasilajac skaib państwa, zasrają 
też “wói własny. Nie łwak w tej liście zapisów 
milionowych. m>. książęcą kstioers w Krotoszy­
nie dnja 4 m.il'(.nw. Łączna kwota, w tym je ­
dnym „pisie ww-kazana. w-oposi przoczło 11 mł- 
lioiiów /O czyw iście, pewne koła nie przestaną 
pomawdać Wielkopolan o eobkowstwo i seip*- 
ratrzm.

PEJFSTRACV a  POI EGŁYCH TECHNI­
KÓW . Rek+cra* Politechniki warszawskiej tt 
pra>za rndzinT studentów poległych za Uicz^- 
zre. o komurrikfywPTiie sekreT.arva.towi PeTl- 
te hniki imienia i naz.wiska polcsrłego ze wska- 
teaniem! ę.dz'e polr^ł i w iaklch okoliczmościach

NOWĄ SZTUKĘ SUDERMANNA, autora 
„H onoru", „Sz.eęścia w zakątku", ,^Lagdy“  
i innych sztuk, granych także na scenach pol­
skich, wystawi w tych dniach jeden z teatrów 
berlińskich. Nowy ton utwór zatytułowany jest 
„Przyjaciółka” .

NEKROLOGIA.
f  E d w a r d  G o l d s t e i n ,  uczestnik po­

wstania r. 1863 i koUokcyomer, kufetosz Mu­
zeum Narodowego w Krukowi*, zmarł 24 sier- 
ptia b. r. w Paryżu. Ś. p. Goldstein, mimo skro­
mnych środków, odmawia:ąc sobie wszystkie­
go, gromadził dzieła sztuki całe życie, aby zbio­
ry swe ofiarować naródo>zL Urządziw-szy zbio­
ry w  Krakowie dla braku miejsca prowizery 
cznie, wyjechał Jo Paryża tu kollekcyonować

siffnpwolne rekwizycye. Podobne rzeczy nie 
mogą być tolerowane, jako nie dające .się po­
godzić z prawem por-.ądku, rygoru, i dyscypli­
ny. Rozporządzenie czyni odpowiedzialnymi na 
przyszłość dowódco w wszelkich stopni, którzy 
mają pouczyć swoich podwładnych, gdzie, kie­
dy i w jaki sposób ma być legalna rekwizy- 
cya przeprowadzona.

W  tym kierunku Ministerstwo podaje szcze­
gółowe instrukeye, wyznaczając na przyszłość 
najsurowsae kary aż do kary śmierci za prze­
ki oezenie rozporządzenia w kierunku samawol- 
nego postępowania.

Osoby zaś poszkodowane wskutek bezpraw­
nego zaboru własności lub wskutek czynów 
samowoli, powinny zwrócić się z zażaleniem 
usin»m i pisemnem do wszelkich dowództw 
1 władz, któro mają polecone okazywać po­
szkodowanym wszelką możliwa pomoc -i- opie­
kę, oraz współdziałać w wykryciu winowajców 
i oddaniu winnych w ręce sprawiedliwości. Po­
szkodowani mogą również zwracać się Jo ey- 
wilnycł władz wojskowych, starostw i policyi, 
które to ę iadze okażą im pomoc bądź we wła­
snym zakresie działania, bądź skomunikują się 
% władzami wojskowemi. Zażalenie tak e no- 
winno bvć potwierdzone pi-zez władzo w ojsko­
w y  starostę, względnie burmistrza. Wszelkie 

I roszczenia z tytułu rokwisycyi należy sk cro- 
wywać do inteudantury przy Dowództwie O. 
G., adtrasąjąc do okręgowej komisyi rek wiz y- 
cyjuej. i

Repfcrtuar „Nowości*.
Piątek 3 b. m.: „Czar walca".
Sobita.4 ł  m.: „O/.ar walca".
Niedziela 5 b. m.: P > pał „Manewry jesienno":

wieczorom „Czai walca". ^

, (oru rK  cnm_w.--Łna^uit..-. r m.-.n

ZfiSii skdlsccy a ^ t e w i i s ? .
Redaktor „Journal de Pologne” , p. Robert

Y  a u e h e r, przybywszy z korespondentami
wojennnni do Siedlec, tak pisze o zachowaniu
się żydów tamtejszych względem bolszewików.

Znany agitator bolszewicki Radek, b. poseł . . .     „  > m ™ ^ , . . .
komunistów w Berlinie, znajdował bię w Siodl- ' . ' ' , ‘ ' Broz- R-aay mm^trow
cach jeszcze w ubiegłą niedzielę, gotow w ka- ‘ 7 , .  ^ °  ^ ^  ?  nas ępują> ą de-... . , , , w  1 „ . i  peszę: Zebrani celem ustalenia zasad adminbzdej cijy ih  wyjechać do Warszawy. Radek, iS j w ^  h do PoLski
htory jest żydem galicyjskim, nazywa się w ' - , g p i8 z 3  i 0 t * w y  pod proewoJ f en#alne-o 
iswwie Sobelaohn i  odbywał nauki w K ra k o -;I)e] u  raadu -jj-a G a ł e c k i e g o ,  rep-rozonr 
wie, unał odgrywać jedną z roi słownych przy ^  WMyśtk |  władz radow ych  i krajowycu-

wraz z przedstawicielami ludności sjiiskioro i

Ustrśj adraiflistraeylfly Sflsza i & w j

sowietyzacji Polski. Żydzi sieditccy przyjęli 
go entuzjastycznie. Wydeklamowal kilka mów,
zwiastujących nieuniknione wzięcie Wareza-tŁtr;lev f& ;iszV  i Oraw y dowództwa wołskoamrci 
wy, Sławiąc czerwoną armię i zapowiadając |i po]lcyi pai-lstwowej, proszą o przyjęcie

orawskiego komitetu plebiscytowego, adr : in­

no

należy podać: 
lo-mu: 2. imię

T. dziekicę. ulicę i - liczbę orj. 
i nazw:sko lokatora głównego,

względnie podnajemoy; 3. jego zatrudnienie;! w  Warszawie złożył na ręce prezydenta W ito 
I. ilość osób, hedących na utrzyma^ iu lokatora. ?a 12.400 marek na darf dla żołnierza na
OeOhy przejezdne, któro mie»zkaią w Krako- froncie.
wie dłużej, niż 14 dni, należy w spisie wykazać §TYPENDYUM IM. KS. SKORUPKI. Po-
ianiennie. a io bez względu na to, czy zajmują wstała w Warszawie myśl uczczen:a pam:ęel
mieszkanie oddzielne, -zy nie i przy nazwiskach: bohaterskiego kapłana, ś. p. ks Skorupki. W 
tych osób zaznacz tć, że mieszkają jako prze­
jezdni. Przejezdnvr4i fetórzy przyhi li do Kro^

kow&l.iego Muzmun Narodowego już w  cha 
rakteize kustosza tej instytucyL W  ciągu imar 
cy zaskoczyła go iwojua i uniemożliwiła po­
wrót do kraju. Trudności finansowe, wywołane 
upadkiem waluty, brak zainteresowania się 
ludźmi nauki i zadaniami artystyczmemi, pocią­
gnęły za sobą jego niedostatek. Dzięki p. W ł.
Mjcldewiczowi. chory już znalazł przytułek 

w polskim Zakładzie dobroczynnym św. Kazi­
mierza, gdzie 24 z. m. zmarł. Szczery, prawy,

wybuch rewolucyi komunistycznej w całej Eu, W iadomości, że ustalili ustrój au.ninist.acyjny 
,ro;»ie przy pom ocy Ninnirc. t przyłączonych do Polski ziem Spiszą i Orawy

Stnow isko'ludności żydowskiej, bardzo Ti- jWe wszystkich dziaiach, z znr.trz, żenieni a: rc.!.a 
cznej w tem tułoście, było wyraźnie w rogiej ty i prZy tej sposobności proszą p. prez. mi-ii- 
Polsce, a przy chylne bolszewikom. Młodzi ż y - ! sbrów o dalszą opiskę nad krosami potudnio .w- 
d.zi, uchylający się od służby wojskowej, stali mi. Podpisani, dr. G a ł e c k i ,  R a j s k i ,  poseł 
się przewodnikami bolszewików i denuneyato- do Sejmu, dr. B e d n a r s \ i ,  H a n i c z  staro- 
rami patryotów polskicn>G ó cnwila w idać na :sta. <lr. G o e t e l  przewód, komitetu plebmey- 
ulicach przeciągające grup,y aresztowanych ży- towego, U z n a ń s k i ,  marszałek Wiydtarski, 
dów, starych i młodych. Naieżeii do sowietów, iks. M a c h a j  z Orawy i pnof. H a b e r  ze Rpi- 
zorganizowanych w tym okręgu podczas oku- sza 
pacyi bolszewickiej. (Jiekawcm jest twierdze­
nie, że cztery piąte nazwisk członków so­
wietów, utworzonych w  miastach i miastecz­
kach, zajętych przez bolszewików, to nazwi­
ska żydowskie 

Więzienie siedleckie przepełniają aresztowa- 
r i  żydzi. W ielu s nioh to dezerterzy z armii 
.polskiej, którzy zaciągnęli się w szeregi bol­
szewickie. Gdy zwiedzałem więzienie, jenerał 
Galica, dowódca drugiej dyw izji, odezwał się 
do mnie: „Oto trzystu żydów, z których kilku 
wzięto z brouią w ręku w lasach, dokąd to­
warzyszyli bolszewikom, zaciągnąwszy się do 
ai-mii Łowieckiej. Wielu s nich to zbiegowie, 
inni zaś są członkami komitetów miejscowych, 
utworzonych prze* kom’ sarzć r moskiewskich.
Okazali się bardzo okrutni względem ludności 
polskiej. Niektórzy posiadali bomoy., Powinie­
nem był rozstrzelać ich natychmiast Nie u- 
czynlłem tego, gdyż prasa anglosaska posu­
nęła się ju ż  i tak zbyt daleko, traktując nas 
jako organizatorów pogromów ludności izrae- 
lickiej, chciałbym jednak widzieć, co uczyń } 
by generał angielski na mojem miejscu” .

Gdy bolszewicy wkroczyli do Siedlec, lud­
ność żydowska oczekiwała na nich 1 urządziła 
im przyjęcie tryumfalne. Obrzncono ich kwia­
tami, a komuniści żydowscy raczyfl ich na­
pojami ehiodzącemi i  żyw nością Sowiet sie­
dlecki składał się s 1 Rosyanina i 4 żydów.
Ani jednego Polaka. W szyscy uciekli wcze­
śniej, w chwili, gdy wojsko polsklo wkraczało 
do miasta.

fofuv£f^& p-Me gdańska.
Gtlańak. P. A. T- Komisarz en tenty sir R o  

g i n a l d  T o w e r  oświadczył w wywiadzii 
przedstawicielem TUrtejszj eh pism memleckkh. 
że ptewdopodobnie w najbliższy ponóeiłziałek 
wyjtdzie do Paryża, gdzie zawarta uęózte koa- 
weneya polsko-gdaiisLa.

ZAPOWIEDZI PRZEWROTU W GDAŃSKU 
Gaańsk. P. A. T. Tutejszy organ socyalistów 

prądowych „Danziger YolksB' 'mmc" twi-aca 
uwagę na. pazygotóminia socyalistów niezawi­
słych, którzy zamierzają dokonać jakiegoś p-ze 
w t o Ul  W  związku z tym zamiarem przeliy^a 
|W, G d a ń s k u  socyałista niozawisly S c h a e- 
f er.

ko™a na pobyt krótszy, niż 14-dniowy. ule 
wolno wymieniać w spisach. Spiay mają być 
na dowód prawdziwości podpisane przez właści­
ciela lub zarządcę demu Właściciele, wagled- ie

■ . « a ,  ,  -  .  i iiluUl /.<ł« u U ń  i c  Uw ós iu.# A ■ w ue/łiui y  ̂  l l l f l  it y «
tjnn culu dwie panie złożyły kwoty 3000 rtk. ^  ojczyzny należał Jo najpiękniej-
i 500 mk. na sapo/ zątkowame tego stypemdyum s ch UrJ w &kresie niewulL
p& ręce i do docyzyi dziekana okręgu general­
nego warszawskiego, ks. prałata Niewiarow­
skiego.

GROBY WOJENNE. Urząd opieki nad gro­
za rządcy domów, wń ni każd? zmmnę zaszłą bami wojennymi zaprasza do zapisywania się 
w przyszl^ri. co do liozhv lokatorów -wskutek i na listę członków Komitetu op;eki nad gTOba- 
ich ubytku lub przybytku, z^nszać niezwło ;mi wojennymi. Wkładka wynosi 50 mk. rocz- 
Bztye. a najnóżriei do trzech dni we właści-1 nie. Adres Urzędu: „Warszawa. Senatorska 29, 
wyc.b biurach chlebowych. Za zaniedbanie zł ’- Galcrya Luksemburga, lokal nr. 230“ . Pod tym 
teni" łub złożenia spisu lokatorów z prawdą adresem można też składać ofiary na u p O j-z ą d -  
nh zgodnego za zaniedbanie zgłoazeria. albo kow a-ie i upiększanie mogił wojennych, 
zatajenie zm?anv lokatorów winri ulegua ka- Z NAJAZDU BOLSZEW iK6W W  MAŁO- 
rc-m. przewidzianym w art. 6 nst aprow. z dn ia , POLSCE. Delegat Dr Gale.ki stwierdza urzę- 
9 lipea 1°20 r.. N r 56. dz. u. R. P. Rówtoczi; downie, te szkody, wyrządzone y mieście Stry- 
śnie mag strat wzywa konsumy bezpośrednio ju przez krótką inwazyę boLszewhjką, wynoszą

70 milionów marek. W obec takiego niszczyciel-

W ia d o m o ś c i  p o H ty c z n e .
—  Prezes wydziału narodowego w Stanach 

Zjednoczonych Ameryid Północnej, p. Jan 
SmuLki, raadesłał do Biura wydziału w Warsza­
wie depoaz| następującą: je s te ś m y  rozpromie­
nieni zwycK eU/rami oręża polskiego i pragnie 
my głęboko, aby z umiarkowania i zimnego za­
stanowienia lepreze; tantów Polski spłynęły na 
uas wielkie korzyści. NionntE cała amenykańska. 
opinia, odzwierciadlona w prosie amerykańskiej, 
jest za szybkiełfi zawarciem pokoju. Wszystkie 
na«ze organizaicye i cale w ycłodźtw o polskie,

W  Warszawie zmarł tymi dmiami K a z i -  zjednoczone niemal zupełuiu, gorowe jest do 
m i e r s  K r y w u l t ,  sędzśa sądu apelacyjne-. ^^i^zyoh ofiar w pom ocy i pieniądzach, mając 
go, wybitny prazrik  i zasłużony obyw atel; szczerą nadzieję, że szybkie zawarcie pokoju

aprowizowane. aby udzielone im do sprost ■- 
waria imienne w rkazy członków zwróciły po 
sprostowaniu w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 8 września b. t właściwym biurom ehle 
bowym, w prze' iwnym bowiem razie legity-

skiego i drapieżnego sposobu prowadzenia w oj­
ny, dziwnej cechy nabiera początkowe hasło 
bolszewików o pokoju „bez kontrybucyi". Czyż­
by naprawdę takie łupiestwa pozostały bez

macye poborowe dla ich członków będą wysta- w yna^odzenia? Dotąd nie słjszym y < ic o tem 
wionę na podstawie sp:sów istniejących. ' s warunkach pokojowych.

i ^ziałacr. społeczny.
W e Lwowie zmarła dnia 31 sierpnia b. r 

M a r y i  A r g a s i ń s k a ,  obywatelka niezwy­
kle czynna na polu dźwigania przemysłu kobie­
cego i krzewienia oświaty. W  szeregu insty­
tut yi 'Tow. Szkoły ludowoj była pracownicą 
i kierowniczką.

BŁĄD DRUKARSKI zakradł się do po.Im  ej 
wczoraj przez na? wiadomości o rozstrzygnięciu 
konkursu rzeźbiarskiego. Mianowicie nagrodę 
I-szą o trzy mał prof. Jan Raszka, a nie Szyszka, 
jak przez omyłkę wydrukowano.

Zawiadomienia i k minikaty.

ze wszystkimi sąsiadami otworzy drogi handlo­
wi 1 przemysłowi pomiędzy Ameryką a Polska. 
Kilka milionów marek możecie użyć na natych­
miastową pracę ratunkową. Posiadam jeszcze 
fundusze dodatkowe ns połaoc dla uchodźców**.

R o z p o r z ą d z i1! p r z r iw  sem owuinp 
ro iw izyiw n i.

Wa.. zawa. p . A. T. Mirr errtśro spraw woj­
skowych ogłosiło dłuższy komunikat, dotyczą­
c y  sposobu przeprowadź inia rekwizycyi, od­
powiedzialności za bezprawne i samowolne od­
bieranie n ludności mii nia i zapobiegania tego
lOdzaju nadurjmiyin.

Rozporządzenie wydane ze stało z powndu zicuy do szpitala w B i a ł y m s t i  k u ^ w -k tó j

Rabunki i zniszczeaia b o h z^ ic ^ is .
Warotawa. P. a . T. DnU 31 sW pma udał 

pre*. ministrów Wincenty W i t o s  do dalszyri 
OKolśc, uwolnicaiych od iuwazyi bokzewij>i, j, 
Przybył najpierw do P u ł t u s k a ,  pr*. mii-i- 
strów przyjął reprezentantów urzędów, którzy 
zdali mr sprawę se stanu powiatu po najeidcy. 
W&iystkie rolaeye zgodne są w skargach na po 
stępował,:e bolsztyWków, którzy zabrali konie i 
wozy, tak, te jesienna uprana pól jest przez to 
uniemożliwiona. Według tymczasowych obli­
czeń zabrano okclo 10.000 koni. Jednomyślne 
tez b y ł/ żale na rabimek uwsa i paszy. Nastę­
pnie. udał się premier w d-iszą drogę d o O ^ r o  
ł ę k L  Tutaj podobnia, jak w  Pułtusku, wyrjżo- 
«o w rozmow ę skarg* na uprowadzenie pi/ez 

bolszewików toni i wozów, tak że strat,* wy­
noszą oknie 60 proc. ogólnego sLum poeLsJcr- 
nia, Z powodu braku koni uprawa pól siaj: się 
niemożliwa. Inwaa,ya bolszewieka nastąpiła w 
Oliwili rozpoczęcia żniw. .Wskutek najaz.bi ibt- 
przyjacielsklego na wieln obszarach zboże na 
pniu zmarniało. Powiat utracił wskutek inwa- 
zyi i rekwisycyf większą część zbiorów, a paszę 
dla bydła w całoś i.

b o lsz e w ik ó w .
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Naczel 

nego dowództwa, oddział U komunikuje: Do 
r/arezawtskiej klinikii chirurg, przywieziony zo- 

stał por. lekarz Bolesław M i o d u » z e w iik-i, 
który złożył zo„-anie o okrudeństwa^h bolsze­
wickich:

Ciężko ranny w bitwie pod P a p r o c i - i m i  
koło O s t r o w i a dnia 4 sierpnia b. r. por. le­
karz Mioduszewski jKwosteł na pobojowisku, 
nie mogąc poruszać się o własnych siłach i» tu 
został napadnięty przei bolszewików, którzy 
opanowali plac boju. Oczywiście zabrali p. Mio- 
dusz^wek^mu portfel z pieniądzmi. pas z reA.,1- 
werem, obdarli go z butów i munduru. Jeden 
ze zbirów poznawszy w nim oficera, pchnij gh 
bagnetem w brzuch, przebijając ciężko ranne­
go na wylot i podważając bagnet de góry w 
celu powiększenia rany. Na prośbę por. Miodu- 
; zet...kiego, by go dobili bolszewicy, odpowie­
dzieli, że lepiej będzie, gdy się pomęczy i sam 
skona. P. Mioduszewski został w nocy odniesio­
ny przez ludność eywi'ną a następnie przew'e-WPISY NA KURSY HANDLOWE przygoto­

wawcze do zawodów praktycznych I Koła T. S. L. 
odbiwać się będą od dnia 2 do 14 września b, r. mnożących się skarg, iż wojsko przeprowadza 'rym doczekał sie przyjścia" wojsk polskich.

i
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Podchorąży L a s  o n  z pułku piechoty zezna­
ło, że po bitwie pod R y r a o n t a m i  widział, 
jak dowódzc;a baonu per. W  ą d o ł k o w s-k 1, 
po. WłiatersMjy obronie został sc.hwyi.aTiy przez 
bolszewików. którzy rozebrali do naga, po- 
!ożvli na ziemię, przekłuli 4 razy bagnetami, a 
V. konwi dobili nahajkami. Podchorąży L a i o i  
ranny w nogę. umieszczony był w szpitalu w 
B i a ł y m s t o k u, o którego hygicnmznych sto 
K-mkaeh świadczy fakt, że w pokoju 7 mctóów 
długim ułożono 04 rannych i chorych na tyfus 
i czerwonkę. Chorzy zmuszeni byli korzystać 
z ustępu po kostki w ineczystościacb, które wno 
Ali następnie do wspólnej sal', przez tc powsta­
wał dławiący odór. Żywności, którą dla ran­
nych przyno- iła ludność cywilna, nie dostarcza 
no żołnierzom naszym. W obu w yinianionycin 
wypadkach przeciwko nam wysiępprwiłil id  dy- 
wizya piecho-ty sow-eckiej i 33 dyw izja  koba­
ltów kubai'.sh.<,h.

Hozkaz t o t a i c k i  iMtczcIiwama
‘jenem

VTprszawa. P. A. T. Ze sfor wojskowych ko- 
runikują nam: Według zgodnych zezna* na- 
>:ycłi żołnierzy, zbiegłych z niewoli bołszewi- 
,‘i-iei, jak również doniesień naszej armii frontu 
środkowego, dowództwo bolszewickie wydało 
rozkaz rozstrzeliwania masowego jeńców w ra­
sie i:"i mirżireśri uprowadzenia ich.

PRASA B^I SZEWICKA O „PRZEŚLADOWA- 
i NIACH“  ŻYDÓW W  POLICE.

Warszawa. (Telefonem). Z H e l s i n g s t o r -  
s u donoszą: Prasa sowiecka kolportuje wiado- 

| mości, że w Polsce rozpoczęły się masowe rze- 
' złe żydów. W  J a b ł o n n e j  pod Warszawą, 
| wedle tych inform acji, miano wymordować 
1000 żydów. (Cała wiadomość charakteryzuje 

'dostatecznie metody agitacyjne bolszewików. 
Frzyp. Red.).

SOWIECKA „P R A W D A " O KLĘSKACH.
! Warszawo. (Telefonem). „Prawda/11 sowiecka 
(pisze: Już cztery miesiące tuczymy w altę z poł- 

iką szlachtą, cztery miesiące już chłop i robo­
tnik rosyjski niosą krew swą i mienie do tej 
wał id. Staliśmy już u wrót W a r s z a w y ,  

jleez u dat o im się zmusić n«w do cofnięcia sie 
prawie na samą etnograficzną granicę P o l ­

is ki .  Jednakżo przezwyciężymy wszelkie trud­
ności; tę pewność dtią nam napływające co­
dziennie zewsząd wiadomości o nieustającej mo 
hiłizacyi partyjnej i związkowej. Sity nasze 
krzepną, koncentrują się i wzmacniają. O.to 
znów gatówi jasteśmy do wałłd. T r o c k i  
w swej odezwie do kolę jarzy zapowiedział, że 
zwycięstwo rozpoczyna się od warsztatu ko­
lejowego, toczy się po szynach, a kończy się 
w uderz oni;*, eb bagnetów. Ta w jedno złączona 
praca rozwija się na wszystkich polach, a na 
czole jej stoi twarda i stała, o jednej woli 1 je­
dnym duchu partya komunistyczna.

Po kotiferencyi w Mińsko.
I m ą m  natefcan »  ł i k .U k

Warszawa. Telcioncm). W e wczartek odbyło 
się w Miń-ku ostatni.’ posiedzenie pozosM yćłf 
tani członków tfelegacyi pokojowej polskiej 
i rosyjskiej. Na posh -lżeniu tein stwierdzono 
protokolarnie, że wyjazd z M i ń s k a  zarówno 
polskiej, jak i rosyjskiej delegacyi nie _ ozna­
cza zerwania rokowań, lecz zcsUl jedynie w y­
wołany koniecznymi względami technicznymi, 
ziiikuy miejsca rokt-watil prz nies.. .ia ich do 
kraju neutralnego. W  l.iedziwą oczekują powro

polskiej

Ijłrawa publicznego, żale żałoby nam La o fic ja l­
nych wyjaśnieniach. Zgadzam się, śe nie powin­
no to być powodom zwłoki w rokowaniach. Mu­
simy sobie jednak zdać jasuo sprawą ze. eowui 
rzeczy. Skoro otrzymamy ofieyalne stwierdź mie 
tego stanu rzeczy od rządu sowieckiego rosyj­
skiego i ukraińskiego, nieomieszkamy natych­
miast odnieść się w tej sprawie do naszego rzą­
du. Na«ze przypuszczenie wydaje się tern wię­
cej prawdopodobne, że w  pełn-omoerictwie oby­
watela S k r i p n i k a zaznaczone jest, ii jest 
on równocześnie członkiem wszechrosyjskiego1 
centralnego komitetu wykonawczego oraz człon

. 0 arszauy << -z ,y  - kłem wszechukraińskiego centralnego komitetu
® ‘ na iI( Jib ze 0 II1ZL  ;.*• o W ykonawczego i komisarzem ludowym rtmomi-

czo-włościańskiej inspekcji ukraińskiej S. R. R.ku sprawa oznaczenia nowego miejsca roko­
wań będzie definitywnie załatwiona i nic nie 
etanie już na przeszkodzie kontynuowaniu ro 
fcowkń uolsko-rcsyjskich,

Z OF1CYAI NYCU PRDTOKOŁÓW &ONFE- 
RENCYI IOKO-IOWEJ W  WIŃSKU.

Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mini- 
łterstwa spraw zagrań, komunikuje: W  ptasie 
zagrań, i krajow ej ukazał się szereg nieścisłych 
wiadomości, odnoszących się do postawienia 
kwestyi ukraińskiej r.a konferencji w MA ń- 
* k u.

W obec tego Wydział prasowy Ministerstwa 
*pravu zagrań, perl uje ustępy ofieyalne protoko­
łu, podpisanego przez przewodniczącymi obu de 
legMfwi, cdimsząee się do aymi«wv ukraińskiej,
Mianowicie na pierwszem płenameui posiedzę 
iiiu konferencyi psku]«wej w M i ń s k u  p .zy  
sprawdzaniu pełnomocnictw pomazano sprawę lpn,a(> . pokk! . 
ukra ńską poraź pierwszy. Odnośny ustęp brzmi i p, a j, ‘ k5 fkł', 
jak nasiępujc: ,

D a n  i s z e w s k i  oświadcza: My jesteśmy
upełnomocnieni od rosyjskiej socyai. federa- 
Łiśt.yrznej repub'iki i od U. S. R. R. do prowa­
dzenia układów z przedstawicielami republiki 
polskiej, która prowadzi wojnę z obiema repu­
blikami sowieckiemu Co się tyczy pełn.uno 
cnictw delegacji republiki polskiej, to ta* nie 
jest to omawiane, być może dlatego, że uważało 
się za zrozumiałe samo przez się, iż U. S. R. R. 
jest we federacyi (wchoiMt d(0 federaciu) z ro­
syjską socjalistyczną fedwalist.yezną sowiecką 
republiką, a muszę zakomunikować, że U. S R.
R. nie jest ściśle biorąc integralną częścią rosyj­
skiej socjalistycznej fndoralistycznoj sowieckiej 
republiki i że pewne formy w stosunku między 
rosyjską, socjalistyczną federalistyczną sow ie-o. 
cką republiką i ukraińską S. R. R. nie są jesz­
cze całkowicie ustalone. Dlatego uważaliśmy z£T 
konmezne otrzymać pełnomocniic-twa na prowa­
dzenie pertraktaeyi w Umieniu zarówno rosyj­
skiej socva.listycz.nej federalistycznej sowieckiej 
republiki, jak i TT. S. R. R.

T Trażarn. żó rzad Rzeczypospolitej polskiej 
przypuszczał prawdopod-obnie, że polska delega 
cya, będąca upełnomocnioną • do prowadzenia 
rokowań z rosyjską republiką sowiecką, tem sa­
mem była upełnom, n.iona do prowadzi nia ro­
kowań z U. 8. R. R. To było zrozumiałe, ale 
proAliśmy o ootwierdzenie tego, chociażby 
pTtez radio, aby nie było najmniejszej wątpliwo 
ści ze strony rządu polskiego. Oczywiście bę­
dziemy rokować bez żadnej przerwy i bez ża­
dnej zwłoki w tym porządku, w jakim rokować 
zaczęliśmy. Oto w ogólnych zarysach to, co 
miałem powiedzieć. —

W r ó b l e w s k i  : Dla polskiej dclegacyi eto 
sunek R. F. S. R.^S. do U. S. R, TM nie był ja­
sny. Dowiedzieliśmy się właśnie z usi przewód, 
delegacyi rosyjskiej, te stosunek ten istotnie 
dotąd ściśle sformułowany nie jest. ale wnioski- 
jemy. że jest t,ak. jak przypuszczaliśmy, t. j. że 
republika ukraińska webcHlzi do pewnego sto­
pnia w skład foder. rosyjskiej. Rzecz ta. jak za 
znaczył przewodniczący delegacyi rosyjskiej nie 
je*t ostatecznie sformułowana ze stanow-ska.

W  tcA sposób personifikuje on wzaj nune sto­
sunki między temi dwoma- republika!^.

D a n i s z e w s k i  oświadezył, ie  zadowoliły 
go te wyjaśnienia, które zostały złożone i» przy­
puszcza, że jeżeli jutro zdoła otrzymać telegrar- 
fieznie potwierdź cni o komisa.za ludowogo dla 
spraw zagti.n. repubłiid locyjskiej tego, co  wy­
jaśnił i oświadczył na plenum, to to zadowolni 
polskich przedstawicieli delegacji.

W r ó b l e w s k i  odpowiedział* w imieniu 
przewód, dełegaiciyi polskiej, że tego rodzaju po­
twierdzenie stosunku obydwóch republik, pod­
pisane przez komisarzy hidowych dla. spraw za 
granicznych, całko wicia /.anto wolni Rzeczpospo­
litą polską.

łJ a n is z e w  b k i pi nponuje, aby po tem o-
świadczeniu uważać dzisiejsze zebranie m  za­
kończone, jeżeli niema sprzeciwu ue strony de-

śklada następujące oświadczenie:
1 Delfgacya polska uwrrća okazane jej pełnomo­
cnictwa przedstawicieli R. F. S. R. S. podpisu 
m* przez pp. Lenina, Cziozerina i Rakowtjkj^ego 
za ważne i wystarczające.

DANISZEWSKI O RCKOW ANIA CH / MIŃSK.
Warszawa. (Tełef.) Z Paryża donoszą: Nade­

szło radio boiszewictne, zawierające raport prze­
wodniczącego delegacyi rosyjskiej o przebiegu 
rokowań w M i ń s k u .  Twierdzi on, że Polacy 
chcieli opanować wyłącznie dla siebie stacyę 
radlotelegraficzną, domagając sie, aby pracowa­
ła dzień i n oć  wyłącznie na użytek drfega,yf 
polskiej, bez wzgtódu na potrzeby armii i rzą­
du sowieckiego. W obec tego odmówiono im — 
pisze dalej D a n i s z e w s k i  —  i dodaje, że 
Polary usiłowali nawet wedrzeć się silą do 
Wnętrza stacyt telegrafu iskrowego (1). To skło­
niło rząd sowiecki do zgody na propozycję 
przeniesienia konferencyi do innego miasta- Ra­
port żali się dalej, że jesi to ze stropy Pola­
ków pretekst do sztucznej zwłoki i czynienia 
nowych trudności.

yonterii?t!¥a m i. tM&flanyi pokojowej 
z NawelfllMera Pafotwa,

Warszawa. P. A. T. „Kury er Warszawski*1 
pisze: Naczelnk państwa przyjął prez. delega­
c j i  pokojowej p. D ą b s k i e g o i odbył z nim 
dłuższą konferencyę.

Posiedzenie R. 0. P.
Warars wa (Tełef.) W  soliote 4 b. m. odbę- 

doie tfę Posiedzenie Rady obrony państwa, po­
święcone sprawom wojny j pokoju.

t a o  a P o ls k a .
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radie -Biuro koresp. 

dc-nasi z Rerbna: Na posiedzeniu wydziału dia 
spraw zagrań, min. S i m o i t s  wygłaszając swe 
okspose o politycy neutniJnośc-iowej Niemiec, 
oświadczył, że Niemcy w żadnym wypadku nie 
mają uchoty występować przeciw Polsce, aie 
na pytanie, co uczyniłyby Niemcy w razie zła­
mania neutramoaci przeu Polskę, ottnowiedzia- 
noby, że ltażdy, kto kiaruszy neutralnos i niemie 
cbą, stanie temsamem po stronie przeciwników 
Niemiec. Dalej zaznaczył g i m o n s ,  że w sto­
sunkach niemiucku-polskich jest wiele giom»  
tów wybuchowych i jeżeli rokowania n :e wydar 
dzą rezultatu, to może dojść do tego, że cier­
pliwość niemieckiej wpmii publicznej wyczerpie 
się, jak to właśrre miaio mi, jsce we Wrocławiu.

WYPADKI WROCŁAWoKIE A NIEMIECKA 
RADA MINISTRÓW.

Bytomi. P. A. T. Z Berlina donoszą do tu­
tejszych psm  niemiecki on, że niemiecka Rada 
■iiinłstrów .zajmowała się na posiedzeniu tto- 
tej rządu francuskiego w sprawie wj-padków 
we Wrocławiu. Postanowiono przyjąć wszyst­
kie warunki, z wyjątkiem dwóch, a mianowi­
cie: co do Latychmiastowego wyśledzenia

i ukarania, wszystkich winnych, uważając ten 
warunek za niemożliwy, jak również co do 
wojskowej defilady satysfakcyjnej.

ODSZKODOWANIE D IA  POf^KIEGO KOMI 
j SARY ATU PLEBISCYTOWEGO.

Bytom. P. A. T. Dyrekeya policyi w KatowL 
ach ma zapłacić polskiemu komisaryatowi płe- 

jbiscytowemu 1*7.000 marek tytułem odszkodo­
wania. Kwota ta w chwiłi napadu Niemców 
znajdowała się wr kasie i została rkradziona.

i ZN AMIENNY GLOS NIEMCA O WYPAD- 
K a CH NA G. ĆLĄSKU.

Bytom. P. A. T. Gerlach, znany polityk i b. 
minister, zamieszcza znamienne uwagi o vrf- 
padkacn na G. Ś l ą s k u  i we W r o c ł a w i u  
w berlińskim tygodni1:u „Die W elt am Mon- 
tag“ . Stwierdza, on, że awantury w Katowi­
cach wy .. cłaIi Niemcy i że sp.awcami wypad­
ków na Górnym .Śląsku byki ci den ■onstranci 
niemieccy, którzy napadli na wojsko francu­
skie w K a t o w i c a c h .  Rozgoryczenie zaś 
ludności K śst' j e-ę oncltło po śmierci Dwi 
Mieleckiego i po t.a^udzie na innych Pola­
ków. W  dalszym ciągu tego artykułu potępia 
G e r l a c h  bardzo ostro politykę tych kół 
wszeeiunemiecldeh, które wy wołały wszystkie 
antypolskie i antyfrancusltie awantury w Niem 
czech. W ybryki tych polityków kosztowały nas 
prawie tyle —  mówi —  co przegrana wojna. 
W ciąż i wciąż musimy się uspraw iedliwiać, 
wciąż przepraszać i wciąż płacić.

sunkach w Rosyi sowieckiej i pisze z tego p a  
■wodu: Upanek a o»y i datuje się dopierc od cza, 
su rewolucyi bolszewickiej. Olbrzymie oszm 
stwa, których dokonano w ciągu dwóch lat 
proletaryacie niemieckim, opowdadając o św:o  
tności rządów sowieckich, zostały obecnie z-łei 
maskowane. D i 11 m a n n stwierdza: W ohiośi 
prasy, woiuość osobista, zostały prz^z kommii 
stów wobec innych stroimi-tw zniapione. Wy. 
hory o m  bywałą się jawnie. Wyfeoiy tajne są z a ­

k a z a n e .  W ybory niewygodne są kasowane.1 
Zarządzono ogólną służbę wojskową. Robotni, 
kom me wrlnc strajków,nć, gdyż inaczej umie­
szczani sa w obozach koncentracyjnych.

Rozruch? w Petersburg. .
Wiedeń. (Toi Tonem). Do Kopenhag1 donoszą 

z Heisingforsu: Nad wielką częścią. Finlandy] 
unoszą się gęste chmury. W iejące ze wschodrk 
pot/iUffze przepełnione jest popiołem. Sądzą tu, 
że w Ro«yi musiały wyDucnŁąc wielkie pożarj- 
tasów. Z granicy dochodzą wiadomoś>d, że w 
Fete^sburgu i Kroueztadz e trwają w dalszym 
ctógu wieikie rozruchy. W  Eronsztadzie miały 
nti.ijsee eksplozye.

ZMIANA W  SKŁADZIE DELEGACYI 
POKOJOWEJ.

V/arszawa P. A. T. „Robotnik1’ pisze, że za­
sadnicza zmiana w składzie delegacyi nie jest 
przewidziana. Krążą jednak pogłoski, że pewna 
wmana. nastąpi w składzie delegacyi wojskowej, 
>raz że przywdziany jest udział w -rokowaniach, 
chociaż nie całj ch, ministra spraw zagrań.

TTKWIDACYA OBOZU W  JABŁONNEJ. BUND WYPIERA SIĘ KOMUNIZMU.
Warszawa. (Telef.) Na ostatniem oodedzerdu ' . . .

Radv ministrów mianowano komisvę kttra w Warszawa. (Tdrf.) Centralny Komitót I undu
najbliższych dniach ma zlikwidować obćz w Ja- oświadczedię, w którem przeczy, jako-
blonncj Wszys.y znajdujący się tam żołnierze,1 part^  z™ien,ła sweją na*wę na ,-Ży- 
poborowi i o- hotóicy bęją przydzieleni do wła-' !  .,.a a ya mU 1S yrzna ’ oraz otrzyma-
ściwy^h sobie formacyi ła milionowe sumy na propagandę w Polsce.

Czechy a P tM a.
Praga. P. A. T. Dr B e n e s z  w mowie swej 

powiedział między innemi: Stosunek do Polski 
będzie z pewnością przyjazny, szczery i otwar­
ty. Leży w interesie wszystkich trzech puństw, 
rby pokój między Rc»ją a Polską doszedł do 
skutku na takiej Monstawie, któraby w przy- 
scłoSci nniemożliriła jakii.oawiek konflikf Itiię- 
dzj Polską a Kosyą.

WATYKAw A POLSKA.
Wiedeń. P. A. T. Bit, o koresp. donosi z Rzy­

mu: Dgłoszcme niedawroo przez „Idea Naz:ona- 
le“ doniesienie, jakoby Stolica Apostolska wy-

. Dr. Bensst o „małaj ant«rcie“ . -
t^rag.t. P. A. T. Czeskie Biuro pras owo do­

nosi: Na wczorajsiem pusiedzeniu komisyi 
spraw zagranicznych wygtjoił Dr B e n e s z  
mowę, w której powiedział między innemi: 

Układ między Czecliosłowaeyą, Jugosławią 
a Rumunią jest faktem bardzo znamiennym. 
Wpłynie on na ukształtowanie sytuacji poli­
tycznej w tych trzech krajróh i na politykę 
Europy środkowej.

Gló „n ą  ideą jest: L  1 ;/.j iccz. ustwo, któro
jest wanmldem pokoju i  porządku wewnątrz 
we wspomnianych państwach; 2) jak najrych­
lejsze nawiąza.iie stosunków gospodarczych ze 
wszystkimi sąslaaam’. Odnośpie do tego dru­
giego punktu zaznaezył łuin„ te  te druga idea 
zasadniozo doprowadziła do ścisłej wepół}»a- 
cy J u g o s ł a w i i  z R u m u n i ą .  %

Polityka Republiki czechosłowackiej *n it 
wszędzie pokojową. Pragniemy pokoju z Wę- 

; grami. Wszystkie trzy państwa są sasiadami 
I vV ę g  i e r, gdzio panuje ciągle jeszcze rząd, 
stanowiący dla nas wszystkich niebezpieczeń­
stwo. Byłoby jednak błędem politycznym pize- 
coniaó W ęgry jako czynnik polityczny.

Te trzy państwa mają taki interes, by pokój 
podpisany przez Węgry został dotrzymany. 
Idzie o to, by ugruntować definitywnie nową 
sytuacyę w naszom sąriedztwje. Dalej oświad­
czył min., że należy się sprz^ iw ;ć wszelkiej 
tek instrukcji dawnej monarchii, oraz oróbom 
stworzenia nowej federacyl. Pojawił się pro­
jekt federocyi naddtmajskiej. Sądzę^ że byłoby 
zbytecznem popierać tego rodzaju tt-ndeneye, 
gdyż -Mii Jugorławia, ani Rumunia nie zechcą 
dać się użyć do powtórzenia hist.orvi, która 
była dla nos tak niebezpieczną. Sytuacya po­
lityczna w  Europie jest dzisiaj niepewna i nie 
należy się oddawać żadnym iluzjom . Można 
przypuścić, że mimo tyeh przejściowych trud­
ności będz'o utrzymana, nadal jednomyślność 
między państwami zachodniemi.

Óbok bloku koaFoyi istnieje blok niemiecki, 
który dąży do konsolidacji. Trzeci blok sta­
nowią Rosyauie i wschód, który dzisiaj znaj­
duje się w stanie rewolucyi i anarchii. Nasze 
stanowisko do Niemiec jest jasne. Co do sto­
sunku do Austryi mogę stwierdzić, że wszyscy 
chcemy pozostawać w stosunkach prayjaznyo-h 
z Austryą, także i tu pragniemy prowadzić po­
litykę, polegającą na tem, by umożliwić Au- 
sfryi egzysteneye. Tekst układt z J u g o s ł a ­
w i ą  będzie w  najbliższych dniach ogłoszony. 
Układ ten dotyczy wspólnej obrony, gdyby 
ktoś nie chciał dotrzymać traktatu z T r i a -  
n o n .  Traktat posiada charakter obronny i zo­
stał zakomunikowany Lidze Narodów. Również 
przyjazne i szczere przyjęcie znaleźliśmy w 
B u  k a r e s z c i e. Rokowania z R u m u n i i )  
załatwione będą w nail.l.ższy ,h dniach po 
przybyciu posła rumuńskiego do P r a g i .  Co 
do pogłosek, jakoby rząd francuski zawarł 
.".mowę 7. rządem w ęgiei^im , który dotyka 
nas pod względem t-fytoryalnym , muszę 
oświadczyć, te  wspomniane doniesienia są 
nieprawdziwe. Jak najenergiczniej muszę 
oświadczyć, że nikt nie wywierał na C z e c h o -  
s ł o w a c y ę  nacisku, aby interweniowała w  
konflikcie polsko-rosyjskim.

Praga. P. A. T. Po ekspose B e n e s z a  na­
stąpiła dłuższa dyskusja nąd tem ekspose. 
Senator S p i e g  e 1 oświadczył się przeciw za­
wieraniu jakichkolwiek sojuszów, zaznaczając,

.łejwkoalicyi*1

wiece*. (Telefonem). . Hamburger Nacbió- 
! stosowała do Polski notę, w której poleca jej dlfren1'  podają/wiadomość zaczerpniętą z „Ossor

BELGIA A FINLANDY A.
Pary1,. P. A, T. Ag. Ravasa donosi z Bruk­

seli: Rząd belgijski uznał niepodległość Fin- 
^anlyL

fkrcczsnie Greków sa nsastentyncipola.

'umiarkowanie w rokowaniach z Rosją, jest Łde- 
 ̂montowane ze strony kompetentnej.

| FINLANDZKIE SYMPATYE DLA POLSKL
j Warszawa. (Telef.) Z  HeLsingsforsu nadeszła 
'tu  wiadomość, że pesot nadzwyczajny Rzeczy- 
‘ pospolitej Polskiej w F i n l a n d y  i, p. Michał 
S o k o 1 r. i c k i, ogłosił w prasie fuisidej lisi, 

; w którym skłaia podziękowanie tym obywate- 
!Óio Finlandyi, którzy ofiarowali swoje usługi 
państwu poDkiemn, których to tisnig jtdnakże 

■ ze względów politycznych, nie możatti było 
1'rzj’ jąć.

Dr Benesz ni« wyjaśnił dokładnie, w jakiej 
formie t. zw. „mała k oa lic ja11 oronićby się 
miała przeciw ewemualnym atakom ze strony 
Węgier. W  k oa lic ji tej dopatruje się on wiot­
kiego niebezpieczeństwa dla pokoju E urop/.

Z r /w od am i tymi polemizował N e m e t i ,  
wskazując że polityka iźądu uzeekiego będzie 
polityką neutralności. ^

H o r a c e k  i S r a m e k  wyrazili zadowo­
lenie z ekspose, natomiast przedstawiciel nio- 
mieek:ej irmetyi soc. dem. senator S c h e r e r  
imieniem tej partyi oświa^iczyf się przeciw 
polityce sojuszowej. Pu lity ka rządu powinna 
iść w kierunku zadowolenia narodowości, za­
mieszkują csj obszary państwa. Dotycnczasowa 
polityka m  jest tego rodzaju, by mogła za­
śpi koić życzenia narodowościowe. W  końcu 
mówca podkreśli, że należy Ro możności uni­
kać SOJUSZÓW.

UKŁAD JUGOSŁOWlANSKO-rZFSKI PRZY­
MIERZEM OBRONNYM.

Belgrad. P. A T. Centrala prasowa donosi: 
Na wezc-rajszi łrt posiedzeniu Zgroiwidzenia na- 
roocw ego mot.ił pTez. min. \  e s n i c z  u syiu- 
ac\d zagranicznej. O układzie jugoslowiańsąu- 
czesko-slowac-ktra oświadczył V e s n i e i ,  że 
idzie tulr.j o przymiarze obr nno.

ze utworzenie t. zw. 
wuuje traktaty pokojo

deza- 
M uw lł zarŁucłł, że

• NIEMCY A ROSY A.
Be* li<i. P. A. T . W  kumltyi dla spraw zagrań, 

wygłosił mowę dr. S i m o n a  o neutBakności 
Niemioc. Powiedział on, że oda/w ały się głosy, 
wzywające go do pójścia z bolszewikami prze­
ciwko państwom zachodnim, aby w ten sposób 
przepinać traktat wersalski Gdyby N iem cy 
ich usłuchały, wówczas stałyby sie terenem woj 
ny. Niemcy, będące w stanie rozbrojenia, mu­
siałyby ofiarować kwiat młodzieży, eto czego 
za żadną miarę nic lnużna dopuścić.

Stosunki międ-y Niemcami a K' syą nie są 
jeszcze ńornnlne. t o do kweatyi pomyślnego 
załatwienia afery iv5irliacha, twierdzenie, że iząd 
niemiecki zawarł z rządem sowieckim tajny 
układ, jest fałszywe. N;emcy uczyniły jedrnie 
w chwili zbliżania się wojny kn granicy niemie­
ckiej jiropoz\cyę w sprawie zwalczania, chorób 
zakaźnych i celem uregulowania trudności gra­
nicznych.

GZICTE8IN DO KOPPA.
Warszawa. (T ilcf.) Z Moskwy telegrafują: 

Dosłowny tikst radiodeęieszy Cziezerim- do re- 
prezentónta bołszewickiego w Berlinie, Koppa, 
jest następujący:

Proszę zaprzeczyć radiom polskim o zniszcze­
niu armii bclsz» iwicikiej. Atak flankowe pod 
N owom^ńskiem zmusił armie sowieckie do co­
fania się, przvczem straty były tóeuniknione, 
lecz siła bojowa armii tej pozostała nietknięte. 
Przyszedł czas wzmocnił nia się. Przi grupowa­
nie się i o f en żywa znów się tuczy.

NOWA NOTA KAMIENIEWA BO RZĄDU 
BRYTYJSKIEGO.

Lyon. P. A. T Ag. Radio. Z 1 ondynu dono­
szą, że K a m i e n i e w  wystosował nową notę 
do rządu brytyjskiego. Nota ta była również 
doręczona członkom komitetu robotników an- 
gmlskich i stanowi pewnegc rodzaju kontrałti- 
matum Rosyi.

STOSUNKI W  ROSYI SOWIECKIEJ.

Berlin. P. A. T. B. W olffa. „Yorwaerts11 za­
mieszcza rewelacye delegata stronnictwa nkv 
«*wisłych socyalidtów D i t t m a n n a  o sto-

vatore Romano11, według której wo»ska grectue 
wkroczyły do Konstantynopola. *

LIGA NARODÓW W GENEWIE.
Genewa. P A. T. Szwajcarska Agencya tele­

graficzna donosi: Ptzybyli tutaj człunkowie se- 
Ikretaryatu Ligi NaroiŁw. aby poczynić przy­
gotow ania  do uroieszcze^a biura Ligi Naro­
dów i sekretaryatu. Rząd genewski dostarczył 
na ten cel budynku o 80 pokojach. Stały se- 
kretaryat Ligi Narodów zakupił hotel „Natio- 
ual“ .

W ia d o i s u ś c i  g o ip o J a r c z ? .
PRZESUNIĘCIE TERMINÓW DOSTAW Y 

ZBOŻA. „Kur. Lw.“  donosi: Wskutek chwilo­
wej niemożeLności otrzy oania transportów 
zboża i mąki z poza Małopolski, zachodzi ko­
nieczność oparcia przez pewien czas zaapro- 
t  izowaLia nietylko wojsk, załogujących w Ma- 
łopolsce, lecz także pracowników kopaić w ę 
g.owych, naity, soli, wogóle wielkiego prze­
mysłu, nadto zaś całej pozostałej ludności wy- 
Jącznie na krajowych tarasach zboża, któro 
muszą być w  tym celu jak najspieszniej od­
stawione do magazynów Państwowego urzędu 
zbożowego.

Ze względu na tę okoliczność, zostały ter­
miny i procenty odstawić cię mającego kon­
tyngentu zbożowego przesunięte na mocy art 
3 Usiaw^ o  »pro* izacyi na rok gospodarczy 
1920/21 w następujący sposób: a) pierwsza 
rata kontyngentu w ilości 25 proc. winna być 
odstawioną do 25 b. m., b) druga rata w iłosei 
50 proc. kontyngentu do 1 października; c) 
trzecia i ostatnia w ilości 25 proc. do 15 li­
stopada; d) zboże już wymłócone, względnie 
ilości zboża, mogące być natychmiast wymłó- 
coue, winny być na żądanie starostwa natych­
miast odstawione uawot przed wy żej wyszczo- 
gólnionomi terminami odstawy.

Nie zapoznając trudności takiej przyspie­
szonej dostawy zboża, jest jednak pewna na­
dzieja, że producenci spełnią swój obowiązek 
i dołożą wszelkich możliwych starań w c lu 
przyśpieszenia odstawy zboża, zwłasncza, ż« 
starostwa i agontury P. U. Z. otrzymały pole­
cenia jak r>ajenergiczniejszego przeprowadzenia 
wytunna i surowego pociągnięcia do odpo­
wiedzialności karnej zaniedbujących ter obo­
wiązek, —  szybka bowiem odstawa zboża wie­
le zaważyć może w walce o ugruntowanie za­
grożonej niepodległości Oj

KłFRSA.
Wiedeń. P A. T. Giełda * dnia 2 b. m : Ren­

ta majowa 9-1.50, austrvacka renta koronowa 
fH.50, roflta lutowa 94 50, losy tureckie 2* .99. 
jiiyorytcty koląi południowej Il.90s Anclobank 
7.S5, Bankverein 800. Bodenkredit 1780. a-u- 
stryacki Zakład kredytowy 992. Ba^k depozy­
towy 191.75, Laender-Brnh 10.94, M< rkur 8.47. 
Unioubank 8.82, Bank obrotowy 6.18. Żiwno- 
steńska 1675, kolej północna 12.940, koić; 
Iwowsko-czerniowiec.ka 2080, koleje austria­
ckie 3665. kolej południowa 1170, Alpiny 3815 
Berg uuc Huetten 9100. Krupp 1528, PoW - 
liuette 2455, Prager Eisen 7i 80. Rrma — ,
2854 ZWeniew ki 1910, Apollo 4050, Fario 
1990. Galicyjskie Karpai y  12.000. G alicja 
22.450

M t M j U H f.

Z a k r a p i a n e  o a n e
z prawdz wą gumą t3i4

SfanisSaw la ra n  I Ska
Kraków, Sławkowska 6.

O d d a sa ae  pokarmowe
plerwuej ji.rości, specyalnia dopatewaua do bro­
dawek, aitzeis nie aająco się zaatąpii, polecają 

w) :lciz> ilość:

STA3CH1AW BARAN I Ska
Kraków, I k iA o w s k a  U, i w
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W ARNEŃCZYK.
A!vs!>nm Zh;*»ki, chociaż jeździł p o  r ó  

ią jrcfi nfieśc'ec.li. byw ał w Poznaniu i Gnie­
źnie, a nawet w Pradze i N orym bergio , nie 
m ó c ł sie zawsze nadziw ić w ielkości te^o 
r *kSi R- p obk an  srrodz5e  stołecznym . W zrok  
c i yubi! >i ■,  prclyś po-jrzał na stronę płi./eciw- 
le.-śia. Jak w z.rór/e w iw c i-k ic  s t a n o w o  dla 
sic rai.wto, tak i tu ła j ileż hyTo budow li, choć 
ale znać by ło  zacieśnienia i 

i >t<*> ratusz. W przódy by ł drew niany, ale 
*pa.lił sio w  1383 roku. O dbudow ano g o  z 
tarrrer.ia. r :zy p ;-ik i do iiie&o w ieża ostrym  
Wiiacm z wieżyc;-, kata i uwieńczona, P od  
E W hem , gdzie o>S;eł polsiki lśni, św ieci zło- 
c. l-orc-aa /byś z da’a w iedział, już, iż Y/eho- 
Izisz do lcrrJow''kte'a,o £T"odu. Ngfli g łćw nem  
rcjściom  wis.oą tarcze kam icniie, na k tó ­
rych herby P oi-k i. Jagiellonów  i K rakow a. 
Przy w e ;ś c u  ca.neir na dw óch  arkadaGh, 
którejro Jwa hvv z głazu strzegą. W ew nątrz 
kaplica^ izby radne, skarbiec i dziedzińcayk, 
k ędy  traci się z łoczyń ców .
■ W pobliżu ratusza wa(ga mnidjaza i wśą- 
ksza, a w podile o&>ohine kranhce, które 
świarkłią o b a ęS w ie  t-owaru. Przychodzą 
tutaj z W ęgier miedź, żelazo i w ino, z I la n - 
dryi suluio,’ k tóre obok  polsk iego, najbar­
dziej jest poikupne, W łosi zw ożą już w szela­
kie ozdoby, zbroje i łań cu ch y . W  Kramni- 
cuch tych  pefao teraz przyjezdnych. Mia- 
gto w ic, ile skorzysta na talcim Zijeżdz;e ny- 
cera^
—  imm huk  — i » W i

c F e T a m i k a
S U C H E D N I O W S K A

poleca sw o je  w y r o b y , a rr.tanowia

naczynia kamienne i ogiotrwałe
z  gw a re neyą  w ym ia n y w  ra zie  pęknięcia w  o g n iu .

K H B K H  ea l a w i i  i susa tlEsMSd 

' A .  I .  L e w i ń s k i  “
tm K rakow ie , u l. Sk a ro w lilh a  3 5 .

U Ks. W. 6A09WSSCIEB0 Tarnćw, ul. Chyszowska L 5.
I i i .  H is t o r y a  k o ś c . p o  M p . 50 ( o p r . M p .  6 0 ).
J ! l .  M a t a  b ib lijk a  p o  M p . 1 0 . ,
Jll. Mały katechizm elem. po Mp. lu (opr. Mp. 12). 
Dodatek kateck. dla starszych po JV p. 10.
K a t e c h e z y  B i b lijn e  e le m e n ta r n e  p o  M p .  5 0 .,
S z k i c e  k n *p r t’ " 7 .  n o  M j ,  (opr. Mp. 40). 2202

W idzą Straszę i Zbasild, że m icszezansiw o 
pewrne siebie i zasobne. Zapatr-yli się sami 
na gm achy i na rojow isko ludzkie. Jeszcze 
hejnał odezw ał się z M aryaokioj w ieży! A ż  
musieli skręcić k o lo  kościoła  św. W cjrciecha, 
gdyż podeszli ku uhoy Grodzkiej., m iast iść 
na Szpiglars&ą d o  Spytka. ,

K o lo  ratusza nuk m łotów . B udują z  d rze ­
w a w yw yższenie dla panów1 i dla m ajesta­
tu, k tóry  po kocronacyi m a hicłd od  miasta 
odbierać.

—  Zobaezyrry W ładku, ożyli się tego  hoł­
du d oczek asz?! —  szydzi Strasz z Biaiłacze- 
wa.
^ M ija ją  t ł ic ę  Ż ydow ską  z kościołem  św. 
A nny. Jeszcze żydzi m ieszkają tu, a  nie na 

; Kazimierzu. Plr. eniosą się tam w krótce z po- 
| wodlu cZtęstynJh pożarów  kościoła . Teraz 
nandlują w  m iejscu  tem sw obodoie lub po­
życzają  na borg '. O d  grzyw n y  w oln o im b a a ć  
na tydzień pór grosza. T a k  przykrzą ! statut 
wiślicki.

A le  oto kościół św. Szczepana, a  w  pob li­
żu i dom S b y  tka, k tó ry  uen po ojcu  od riedzi- 
czy ł. W  ok ó ł rojno. Służba trzym a ktonie. 
W  samą j oirę podeszli.

W alna w  dom u narada. Spytek  królu je  
ir.iędłzy S7’ achtą. P och y la ją  się g ło w y  z  sza­
cunkiem  przed Abrakamfem ze Zbąszyna, 
Ozci g o  ś/.lachtd, lubo wie, iż przeszedł d o  
huisytów.

W  liczb :e zw olenn:ików now e twarze. —  
P rócz pom niejszych jeot i Skarbek z  G óry  
i Senek z Siennowa.

•—  Jakież w ieści? —  pytają  się Straszę.
—  Sprow adził biskup D olgerona —  w ola  

Senek. —  T en  w  imieniu Zygm unta na w y ­
bór W iadystawa nastaje. Grozi zerwaniem  z

■TOB— wniULatsarogiMtanM

Litw ą, jeśli nie wybierzem  Jagiclłow icn
—  H incza z R ogow a  p rzy ty ł... W ieszk ? —  

śmieje się d o  Stras za d r ;g i.
—  W iem  — odpowiada zagadnięty.
—  Plrawią, że kasztelanem  zostanie —  

m ów i P iotrek z Utroszynn.
Staasz pcćykft. w  m ilczeniu wiadomość, po- 

czem  w oła :
—  Co taiii B ircza ! A le  k to  wam  sw obody  

poręczy , g d y  k oron ow ać będziem  m ałole­
tn iego dziedzica?

—  K ośc ió ł wadzi się z  sobą, a m y zezw o- 
łim , b y  książę K ościo ła  w  imieniu k oron o­
w anego królsĘ co  obce  z  nami u czyn ił? —  
■ęiecze Aoran.am ze Zbąszyna.

—  Panow ie radU w ładać przyw ykli —  
w trąca się inny. —  Odsuńęn nas o d  rządów. 
D ość nam już tej oligarchii w ielm oży.

—  P ilnow ać będą K rakow a, m y  zasię 
cierpieć będziem  napaści Tamar ów  —  prawi 
Senko z  Siennowa, k tó ry  z  p od  Przem yśla 
poschodził.

—  Jakiż stajtiut pcwjw&la w łoży ć  koronę 
na g łow ę meuotniego? —  pyta ją  się inni.

Abraham  dostrzegł, iż we wrzaw ie o g ó l ­
nej trudno będzie dow iedzieć się jakichś 
szczegółów . W y w oła ł w ięc Spytka na ohwilę.

—  Jakże spiSSwia nasza? — • zapytał
—  W  RaJdizie w aży się jeszcze. Panow ie 

m ałopolscy  smkapją nai 0jazd: w  Poznaniu. 
Nie m ieliby n ic przeciw  W ładkow i krom ia 
tęgo, ze  ich  o  g łos nie pytano.

—  A  rycerstw o?
—  W ielu  ich tmyma Z  królow ą  pom ni 

łask  doznanych  o d  Jagiełły . N a czele ich 
stolnik krakow ski, a brat Zaw iszy, Jan Fa- 
rurej z  Garbowa. Jranych w idziałeś u mnie. 
B rząkają mieczami i  iknzyczą dużo. J a k  bi­

skup posieje zaszczytami. zmięknąć gotowi. 
Mało ludzi jest. jak my, Abrahamie, do osta­
tecznego od w aż i) y d i.

—  Zali pcfeffjdziem dk> ostateczności.
—  Myślicie sobie: Spytek jeno na szaleń­

stwo takie gotów. Spytek jeno zdołen • jest 
z pośród rady zbrojnie porwać brihupa, roz­
ruch wiz-nieść, Piasta osadzić ma tronie. Ale 
w iistic e i o rzeczy brak nam oparcia, Książęta 
mazowieckie cofają się od korony.

—  Cóż będziem czynić?
—  Zjj^d jeszcze nie jest per ny. Korona­

c ję  odłożono już. Miała przypaść na Piotra 
i  Pawła. Teraz odciągnięto ją -na niedzielę 
św. Jdkóba. Trzeba utrudniać ją i wistrzymy- 
mać dalej. Część posłów rozjedzie się dla 
EDytnicli kosztów. Scśagnicm więcej swoich. 
Szlachta przypomni mnie sobie. Schodzi się 
jeść i pić, Ściągnęliśmy Czechów, którziy bę­
dą prawić, iż opór Zbyszka jedyną jest do 
złączenia się dwóch narodów przeszkodą.

—  Nie jesteśmy już takiej dobrej myśli, 
jajk w MOlsztynie.

— Możem i. trochę od tego czalsra ochło­
nął. Myli się jednak Zbyszek, jeśli sądzi, iż 
z 'krewniakami swymi i wielmożami, jak ze­
chce, będzie mógł rządzić. Opór mój wiole 
będzie go kosztować. Nie rozegrane jeszcze 
między mną a nim,'

Po chwili spytał:
—  Zali nie wiecie, gdzie Dzierżek?
—  Od dwóch dni na mieście się ni? po­

kazał.
j —  Wjechał do Krakowa, aż szyby 
grzmiaay, a IśnR tak, że aż poehmtnice mioj- 

i»kie sznurem pod jego gospodę biegały. To- 
jraz zasię nikt o nim nie słyszy. Przysiągł-

M j g j M M  « TO! C R

! byc-h, że ffiliji coś pobróździła, która jest w  
; Krakowie. *- - <.,^1 " J rJ *.

■— Ałtoo Wojciccą Jastrzębiec.
- —- Albo jedna i wtóry. Człek dzielny i 
na wszystko gotów, ale nic iża ufać warto- 
glioiyom!

Z sąsiedniej kom naty przybiegł Btrasz.
—  Spytkiu! gdzie jesteś? Będiz^jm się roz­

chodzić.
—  Jestem, mości panowie! Krnjozy! no­

wego wina i mięsiwa! Rydz! miwaj'z dzwon­
kami weselić.

VIIL

Przyszedł wireszeie ów  ramek-dnia św ięte­
g o  Jakóba.

Budziły się ze snu gmachy na. Wawelu.
Już Kazimierz Wielki wystawił tutaj wie­

le domów nowych, cudnych i pokrytych 
pięknem! dachami i malowi<E««ii, ale wielo 
budowli sięgało swoim, początkiem łjeszczo 
dawniejszej, może pogańskiej lK/zopzłośri. 
..Budloiwiiicay" łVi-:H wzniósł tu kościoły 
św. Jerzego i Michała-, ale były i inne z ro­
mańskich jeszcze czasów, a wśród nich ta jo  
inni-oiza, starożytna lcaplica. św. Feliksa I 
AdM)k!':.i w pofsdnio-wum Sc-rzyilie zamko- 
wem.

hiuidno było bez drżenia serca wejść co 
tej świątnicy, któaa. c ugi liyła może norra ń- 
d<ą, gentyna. m«rże pii-.rwszym ®irzókdi:vi- 
skim kościołem jakiego waślaiiskicgo. 
cia, nikt zasię nie znal dawnego j.j  ; ' ■Ao-  
(Izenia, ni początku.

(Ciąg dalszy* nastąpi.

m T C R  S E O L A C Z E K
d u n -n l& j w e  I .w o w t e ,  o b e c n i e
K r s ’(dw , iw . A n n y  4
folec:ijx> cenach konkurencyjnych:

P łó m n . b ia li  a a  u is lizn g  i na przeście radła b e z 
z w u . Z t ł S j f ,  pł5cien’ta , druki i u f o r d y  ko lo ro w e . 

Klot: c za rn y  na  p o d s ze w k i.
M a t e r y d ł ^  na u ó ra n ia  i suknie  d uH kia . 

P o n n  '  l i y  dam skie i dla d zie c i, S k a r p e t k i .
N i c i  do szy c ia  na s zp u lk a c h . 

S a n s i r o w a e S ć a  c za rn e  d o  b u c ik ó w  b a r d z o  
silne.

Pfóbki posyłam za poDraerlniem nadesłaniem 10 w które zwracam, gdy mi probKi zoatana do II dni ode-
alane

Wysyłam wszędzie (lo całej Polski, za zaliczką, prtsy nadesłaniu odpowiedniego zadatku, razem z zamówie­niem.
K ółkom  poluicjyn?, K n p fom  I Ko isnm om

-r* ~ - v  f  <. 1690

A .  Z E M B R Z Y C K I Magazyn -papieru
f p rzy b e r. sik o lH y o h

Kraków, ulica Floryańska L. 9. P o l e c a :
a ib n m y , p a i a l ę t n i k * ,  pepiery listo zre , k a r t y  w i d o ­
k o w e .  ksiggi h r r d lo w e , p i ó r a ,  papiery k an c e la ryjn e , 

r ? m k i ,  fig u rk i g ip sow a. 1 .10

a

PopisrajPiy krajewy pnomŷ  kobiety, bo rąk po ęrzcęaytłegsie',td oida.

ZWIĄZEK PRACY POI.SKSGH KOBIET
W  K R A K O W I E , U L .  B R A C K A  8 . —  P O L E C A :

Q7K/4lłfiE RłPl i7UV damsl;i«l, męskiej i dziecinnej. Wy- ULfefnLliî  OiluŁHl prawy Ślubne od najskromniejszych 
do najwykwintniejszych z własnego i dostaruzon. mnteryału. 
HlFrilRIIIP wszelkiego rod?.nju robót ręcznych. Golo-nnruinilnly we i zaczęte poduszki, makaty, torebki, ser­

wety, serwetki i ścierki.
Q71TV IITURRIP7UP hafty kościelne, chorągwie i iztan-0/.AIT UlUilblilL lt  dary Odnawianie staryeh szat ko­
ścielnych. Wtaeuy zakład rysowniczy dostarcząjc&orów na 

iądanie. 1091

P R IH U S Y
n o g . a w ia  s z y b k o  ta n io  
% p r o w in c y i o d w r o tn ie  W ł. 
M B IIe r i S i  Pu c h a lski K r a ­
k ó w , R y n e k  g ł . 7  8 , w  p o ­

d w ó r c u . 1 9 6 7

P o t  I  W o ń
■Kawa proszek

i kasiłkieai
*157

S p r z e d a ją  a p t e k i  
droguerye i perfumerye

H n rte w n ie  3 enna 1 2 . 
S T .  S I E R 0 T W lf i8 K I .

Pracownia Bielizny
„E Ć S £ A “  2308 

mŁ P Iu  « 2 3 ,  p a r t e r
wykoan] v>ze!kie roboty w  za­
kres blelllniarstwa w chodzące, 
a w ięc bieliznę męską, damską 
i dziecinną, wypi .wy ilubne, 
z  raczenie itd. g o  cenach przy­
stępnych i w najkidtzi.ym czhsie

iru to w n ik i
Ćo mieleaia, śrutowania i kru­
pi enta zboia. proszkowania farb, sody, boraksu, szkła, porcelany, 
jmeieAia kawŷ  pieprzu oraz wsselkich korzeni, artykułów ■ptecznyeh i t. d., do ijibycia 
p o  2560 Mp. n firmy 8 .  B i n z e r  

K raków , P.r.dTiwiiłowska 15.

irkeAunny prawnik
(ppństw. nrzędn. konceptowy) mający także wysłuchane 2 lata filozofii, poszukuje zajęcia na godziny popołuoniowc wzgi. 
wieczorne. Najchęiaiej w bi­bliotece, redakcjach pism lub instyt. kult.-oświatowej. Z gło­
szenia pod „W. Ź.* Uniwersy­tet Jagicłl. 2291

S A K N Y *301

Najiepszf farba do m a- 
teryf w  różnych kolorach

PALATYN
L. OOROSZOWA

i«neralny zastępca na Polskę:
DOM  H U T O W W Y

Lttswrłciewicr 1 S-ka
Ktwków. ałfi«k 11 
ksMŁÓWt fifnek tl

K ra k ó w ,  S ła w k o w s k a  1 3 .

«
iis iit j , famskiaj i feietinnej. 

D y m k i, d re lic h y, rę c zn ik i 
i  p łó tn a  na p rze ś c ie ra d ła .

KOŁORT i WYPRAWY
dla Pan ie n e k i S tu d e n tó w
gotowe i aa zamówienia.

K i  u e r a
Kraków, S ła w k o w s k n  1 3 .

2209

F L A S Z B U
■ a t r a _ ie m t n  a w a j i g s

w y rob u  knp nle  Tabryka .la k ra  
1 K a i_ i^ L ik i*  Krnkdw, Ł ob zow ­

sk a  8. . 18K

n a BBBEl

Nakładem Wydawnictwa „MUZYKA i ŚPIEW44

wyszedł drugi nakład
ntworn O. M. Żukowskiego do słów L Kasprowicza

9 9
i i

jest do Habyeia we wszystkich księgarniach oraz

w Składzie Głównym Księgarni Piwarskiego
w  K ra k u  w i e , u l . ś w . J a n a .

N o w o c ze ś n ie  u r z ą d z o n a

ODLEWNIA ŻELA ZA  i M ETALI
(w  M a to p o fsce )

p r z y j m i e  d a ls z e  z a m ó w ie n ia  n a  d o s ta w ę  m a s o w o  w y ­
k o n a n y c h  s u r o w y c h  o d l e w ó w  z  l i  1, z a  ( G r a u g u s s )  m e ­
ta li w  w a d z e  s z t u k i  o d  0 .5  d o  3000 k g . m o d e le  w ła s n e  
lu b  n a d e s ła n a . —  Z g ł o s z e n i a : „ M e c h a n i c z n a  f o r -  
t . i ł e r i t i i  IJ 4 7 *  d o  b iu r a  . R u c h *  K r a k ó w , S z c z e p a ń ­

s k a  9. 2 3 0 1

7 n r n a l o  m n r i  Ba m  j i S  i z i m  1923121
Z . U I  . l a l C  U 1 U U  j u i  n a d e s z ły  d o  fi r m y  

£ ]. Lan dSD , K rak ó w , św . K r z y ia  5 .

o s w o j o n a  r o c z n o
L a b a  i B a s ia  d o  s p r z e d a ­
nia a a  20C OO M a i k  p o ! 
B l i ż s z a  W ia d u m o ś ć i U r z ą d  

p o c z t o w y  M S a a S t d z

ZAKUPIĄ
nadkontygentowy jęczmień.
0 'e r t y  i p r ó b k i  n a d s y ł a ć : 
A a t o a i  w o l a y ,  S t o t w i s a , 

M a ł o p c ł s k a . 23 08

SAMOCHODY
s p » « d 4 jo ,  ku p u je  i w ynajm u je

• P Ó Ł K A  S A M O C H O D O W A  
„P O LA U T O **

K r a k ó w , D o tę  11 1 4 , p a rt a r.
S p r z e d a ż  g a m  i  n a r z ą ­
d z i ,  w y n a j e m  - i m o c h o -  

d o w  n a  ś l u b y .  i « 6

Przyjmę da szycia
w s z e l k ą  g a r d e r o b ę  d a m s k ą  
p o  ta n ie j c e u ie . S o lid n e  
w y k o n a n ie  z a p e w n i o n e .—  
M , r ja  B u s s s r ,  p la c  M a ­

te jk i 7 ,  U l .  p .7 as l e w o .
2267

W o d o c i ą g i  dla fo lw arków ! b a -  
ó y n k ów . P om py ■ o w ą k iw a -  
« o w ą  bd d v w U n « i d o  g n o jów k i 
■  t l -  _ n i  ■ w ie r c o n . i k o p u .  

b n d n f. i d o a ia r c7 . f ir m .

in ż . J ó z e f  S ch ro ll
w  K ra k a w ia , a !. P a w ia  8 / ltl
Na żądanie do zbadania sytn acy i 

w yaylam  InkyaieraL t0Ś3 
P rospekta  i kosztorysy  darm o.

®
€

®

POLSKO-BALTYJKIE
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 

|  SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.
®
®
®
®
®
®s
®
®
®
®
®
®
®

O d d z i a ł y :

G d a ń s k ,  M ł a w a ,  W iju a o ,  B r z e ś ć  l i t e w ­
s k i ,  Ł ó d ź ,  K r a k ó w ,  P r z e m y ś l ,  L w ó w ,  

S t & M i s ł a r ó w  f  T a r m o p o l .

Posiada 2 własne okręty. = = -
Wszelkie transakeye z  Angli i Ameryki. 20S6
Przewodnicy do odprowadzania wagonów.

Oddział w Krakowie:
□  p r z y  u l i c y  P i l a r s k i e j  L .  2 . □
w  lo k a la c h  B a n k u  K u p ie c tw a  P o lsk ieg o .

Wysyła wagony zbiorowe wprost do całej Galicyi.

[ ©
•J

I®
®
®
©
®
{§)

I
©

®
®
©
®
®
®
®
®
®
®
©

Poszukujemy 
O D D Z I A ł U  R C L N f C Z C - H A N D L O W E G O

n a  kierownicze stanowiska

[ ®  p l a r w s i e r z ę d n y c i a  s i l  ® j
z branży zbeżswej, nasiennej, okswiciunbj.

W a r u n k i  b a r d z o  k o r z y s t n e .  W y n a g r o a z c t i i t !  w y s o k ie .

P o sz u k u je m y

P o m o c n i k ó w  Z branży zbożow ej, s te iH iO S y - 
p i s l a k  3 k s i ą ^ k o w y ^ ^ .

O  p iś m ie a n e  z g łe a z e a t a  w r a z  z  o d o is e m  ś w ia d e c t w  o r f  z  r .o d a n 'e in  
re fe re n c ji u p r a s z a

P O Z N A Ń S K I  B A N K  Z I E M I A N
T o w .  a k c . a j Q 3

P o z n a  A, ul. P o d g ó r n a  1 9 .

S Z * * Z 3 W I l i C 3  S z c a e w y  a l k a l l c z n o - s ł o n e  ( 7  z d r o j ó w ) .
t < !  n nd 2 0  n a ja  do 2 0  w rze ś n ia . O rk ie s tra  od 1 c ze rw c a . 

D o r a  p a r k i . P r z e m ilc z a * o e ł o te n ie  w  g ó r a c h  u  p o d n ó ż a  P i e n i n . L . u y  ś w i e r k s v .c
W skazan ia : choroby dróg oddechow ych, n u .< ,ą< 2u  t r a r l c n t n ,
K ® ” » p r z ^ i n u y  R i a t e r y l ,  k r w i ,  c h o r o b y  a e r w o w e .  — Z a k ł a d  f u h a ł s c y j i t y .  
P ok o je  «  wUtaoh » a W « d a * « h  od  81 mi , — D u io  pryw atn ych  w.Jli i p e n sy o n a ló ./. -  Lelcij .

zak łh d ow y . D r. K . W ły d ok t. — Stacya  k o le jow a  N ow y  Targ lu b  N ow y Są oz.
Ko w ody UttŁnioso: Jozafino, Magdalon<? i Stefnaa zam ówienia prryjmnje Zarzad w  Szczaw nicy 

i w yoyftg nakgtocznia w  patkaefa po 50 but. »/4 lit, lab po 8J but, litr. IBłG

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
r o k o n s tra k e y i i b o d e w y

ORGANÓW
k s ó e ie ln y e h  i s a la n o w y e h

Stanisława Żebrowskiego
1 1 7 8  BrganfrtiittixD-4ashiiika

w Krakowie, ul. św.Tsmasza 28.
Peleoa się Wlel. Bucbai^ibfiatwu, 

wykenujęe w szelkie robety.

DOROCZNE W ALN E ZG R O M A D ZEN IE
CZŁONKÓW

SPÓŁKI HANDLOWEJ W  ZAKOPANEM
z ó r e j e s t r o w a n ;j  z  ograniczaną p o r ę k i

odbędzie się dnia Tl września 1923 r. w lokaiu Spółki y) 
•■■ ■ 1 ■ Handlowej Zakopane-kriipówki. ■ Ja

P o w ą d e k  d z ie n n y :  » «
1 .  O d c z y t a n i e  p r o t o k o 1a t  o s ta tn ie g o  W a ln e g o  7 g r o m a d z e m ‘ a 
8 . S p r a w o z d a n ie  D y r e k c y i  z a  r o k  a d m in is tr a c y jn y  1J i 8/19.
3 . S p ra w c o * l a n i-  i w n i o s k i  R a d y  N a d z o r c z e j .
4 . W y b ó r  K o m i s y i  r e w i z y j n e j  na r o k  je d e n .
5 . W n i o s k i  i in to r p c la c y c  C z ł o n k ó w .

G d y b y  n a  te r m in  p o w y ż s z y  o z n a c z o n a  s ta tH te m  ilo ś o  c z ł o n k ó w  n ie  
p r z y b y ł a ,  n a s tę p -a  W a in e  Z g r o m a d z e n i e  o d b e d z i e  się  d n i f  1 8 - g o  w r z e ­
ś n ia  19 8 0  r .  o  te j siamei g o d z in  e i w  te m  s a m e m  m ie js c a  z  p e łn ą  p r a ­
w o m o c n o ś c ią  p o w z ię t y c h  u c h w a ł.

Zakopane, d. 26 sierpnia 192) r. 2309
R a d a  N adzorcza.

□ & a c s a s s > c i i 2< ^ ‘̂ s sa Ł -a a & e c :

Sb i u r o
SPEDYCYJNE

* 9 PRZEWÓZ Spółka z ogr. por.
Załóż, przpz Cenlr. org. roln.

Kraków, fiś ln a  8 .! . p.
T e ł. 3 5 8 8 1 7 7 7

SSSKBCTES-^BSEZaBSe
W y k o ś ? baj c  s p e d y c y e .  w s z e ł k f e g o  r o - J a a f a .

W y s y łk o  to w a ró w  w  w o za c h  zb io ro w y c h  do w s zy s tk ic h  m ia st w  Po lsce .

Przewóz i akspedycya mebli we własnych wozach meblowych

w r a z  z  k o n w o je m . —  (Dia u rzę d n ik ó w  przesied la ją cych  się t o n y  n iżs za ). 

w ta s n a  m a j n z y n y  na  Ł n b i .  W ła  j R O  z a p r z ę g i  i a u to m o b ile  do r o z w o z u  t o w a r ó w .

Hftkładem J^ydawnictyt „Grłoen ł'afpdu"F ędrklT>r odpoyy iAdzijdnj: Kąrol H n i e k s a. —  8jS ■ ogranlesoną pdpęwle-IzIalaoAcię. — Prnkarnią „Głosu Najftdu,*1 ffi KrakoiEie, pod zarządero. K. Fęrk*


